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„Prząszłość ` ddihodarócć Polski zależy od rozwoju 
handlu wewnęfrznego” -- oświadczył wczoraj minisier 


Postulaty dewizowe włókiennic 


Jak już zapowiadaliśmy, w 
dniu wezorajszym przybył do 
Lodzi 
MINISTER PRZEMYSŁU I HAN 

DLU P. ANTONI ROMAN, 
W otoczeniu p. ministra znajdo- 
się dyrektorzy departamen- 
„: Dietrych i Kandel oraz 
dyrektor państwowego instytutu 
*ksportowego p. Marjan Turski. 


Dświadczenie 
ministra Romana 


Po powitaniu przez p. woje- 
wodę łódzkiego Al. Hauke - No- 
waka i przedstawicieli sier go- 
spodarczych, p. minister udał się 
na zjazd związku izb przemysło- 
wo - handlowych. 

W trakcie obrad zjazdu p. mi- 
nister Roman, oświadczył, że, 0- 
bejmując niedawno kierownic- 
two ministerstwa przemysłu i 
handlu, nie może udzielić przed- 
tawicielom życia gospodarcze- 


go 
ŻADNYCH KONKRETNYCH 
OBIETNIC: 

Pan minister apeluje jednak do 
opinji gospodarczej, ażeby ta 
zrozumiała, że centrala dewiz 
musiała wywołać zakłócenia, 
których nie można usunąć z 
dnia na dzień. 

Minister Roman podkreślił, że 
w początkowym okresie istnienia 
centrali dewiz zapotrzebowanie 
na waluty było bezwzględnie 
nadmierne. 

Z naciskiem podkreślił rów- 
nież p. minister Roman, że acz- 
kolwiek jest człowiekiem, które- 
go działalność dotychczasowa w 
dużej mierze poświęcona była 
zagadnieniom handlu zagranicz 
nego, to jednak uważa, że 
PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARCZA 
POLSKI UZALEŻNIONA JEST 
OD HANDLU WEWNĘTRZNE- 

GO. 
W tej dziedzinie jest u nas naj- 
więcej do zrobienia i są naj 
ksze możliwości. Kończąc, p. 1 
nister oświadczył, że 
DOCENIA ROLĘ ŁODZI, 


z którą poraz pierwszy miał moż; 


ność się zetknąć. 
* 


Po zebraniu plenarnem związ 
ku izb, p. minister Roman na 
specjalnych audjencjach przyj- 
mował przedstawicieli życia go- 
spodarczego. 

POSTULATY WIELKIEGO 

PRZEMYSŁU 

Jako pierwszą delegację przy 
jął p. min. Roman przedstawi- 
cieli wielkiego przemysłu włó 
ikienniczego. 


|prez. Maciszewskiego uzupełnili 


twa 


W skład delegacji wchodzili 
pp. prez. dr. F. Maciszewski, 
prez. K. Markon, prez. dr, J. Bor! 
net, dyr. dr. H. Berkowicz, dyr. | 
Saladin, dyr. dr. St. Sembrat, 
inż. E. Hirszberg i dyr. P, Bie- 
derman. 

Prez. Maciszewski przedstawił 
p. min. Romanowi jeden z naj- 
bardziej palących i zasadniczych | 
postulatów przemysłu włókien- 
niczego, jakim jest kwestja kon- 
tyngentów dewizowych. Referat 


| 


pp. prez. K. Markon i prez. dr, 
1, Bornet: t 

Dyrektor departamentu prze- 
mysłowego p. Kandel, na żąda- | 
nie min. Romana, przedstawił 
projekt uruchomienia kontyn-| 
gentów dewizowych, idących cał 
kowicie po linji postulatów prze 
mysłu. Sprawa kontyngentów 
ma być jeszcze przedmiotem ob- 
rad specjalnej konferencji w 
min. przem. i handlu. 

Inż. Emil Hirszberg wysunął | 
sprawę kontyngentów dla prze- 
mysłu przetwórczego, podkreśla 
jąc trudną sytuację przedsi 
biorstw, nieposiadających wł 
snych przędzalń. W związku 
tem wysuwa się konieczność u-|ż 
możliwienia temu przemysłowi|gać bedzie j 
zaopatrywania się w waluty na | współdziałania EE E zain- 
surowce przez uruchomienie |teresowanych czynników, t. j. 
dlań kontyngentów, analogicz: | zarówno sfer gospodarczych, jak 
nie, jak to ma nastąpić w odnie- i kół. miarodajnych. Możliwości 
sieniu do organizacji zrzeszaj: ywozu odzieży. 
cych wytwórców przęd pomimo istn h w tej mie- 
gólnie trudna sytuacja -|rze trudności, zarysowują się 
wować się daje w dziedzinie su-|na całym szeregu odcinków i 
rowców odpadkowych. {winny być wykorzystane. w opar 


Minister 


Roman oraz wojewoda 
łódzki p, Hanke - Nowak 


ziła swą gotowość wydatnego for 
sowania eksportu włókiennieze- 
go, co: oczywista byłoby momen 
tem niezwykle dodatnim na od- 
cinki dój ływa klei do Polski. 


„ 


W odpowiedzi na postulaty |ciu o tego rodzaju organi 
przemysłu min. Ro! oświad- | jaką jest Syndykal eks 
docenia ważkość poru- | dzie. 


i 


w miarę 
PRAW | 


Min. Roman wysłuchał bar- 
dzo życzliwie deklaracji przed- 
tawicieli S. E, 0. informując | 
cześółówa o wart 
wywozu koniekeji. o m 
ściach tego wywozu itd. 
i tei z ramienia 
gli u 


szony 
możności W ZAKRES 
DEWIZOWYCH PÓJDZIE KU| 


ch zagadnień 


REALIZACJI TYCH POSTULA- 
TÓW. | 

Min. Koman uznał również w 
zasadzie możliwe zwołanie 
konferencji z udziałem przedsta: | c7 
wicieli wszystkich zainteresowa 
nych resortów, która to konfe- 
reneja byłaby p jęcona uzgod 
nieniu wszystkich spraw, zwia- 
zanych z kwestją kontyngentów 
dewizowych. 


wo- 


skowsk 
P. 1. E. w Łodzi. 

Wreszci jako ostatnią z po- 
|śród delega ospodar= 


DEKLARACJA EKSPORTE-- fez li min. Roman prz ‘at przed 
RÓW. [staw icieli kupiectwa chrześcijąań 
Następnie p. min. Roman |skiego i żydowskiego. 
jal delegację prezydjum ij W skład delegacji 


. prez. Fiedler, wiceprezes K. 
kokak. dyr. dr. T. Kwieciński, 
prez. Mieczysław Hertz, prez. J. 
Lewsztajn, dyr. M. Heyman o- 
raz prez. P. Chari jako przedsta 
wiciel drobnego kupiectwa 


yndykatu eksporiu ^- 
+ w osobach pp. prez. Ro- 
berta Geyera i dyr. Laskowskie- 
go. — 

Delegaeja, nawiązu 


e do po- 


ltrzeb dewizowych kraju, wyra- 


ach | 


zesteną UW 


P. ministra Romana powitał 
/ prez. Fidler, pow ołując się na o 
świadczenie min. K 
go, że bez,handlu niema dobro 
bytu w Polsce. Z zadowoleniem 
podkreślił również prez. Fiedler 
iadczenie min. Romana, zło- 
żone rano, na zjeździe związku 
izb o olbrzymiej roli handlu we 
wnętrznego w Polsce, tembar- 
dziej, że oświadczenie to złożone 
zostało w Łodzi, z którą min. 


Roman zetknął się poraz pierw- 


szy, a która iješt wielkim ośrod- 
kiem pracy kupieckiej. 
Następnie pr Mieczysław 
\ Hertz przedstawił szereg aktual 
„nych zagadnień kupieckich. 
| Prez. Hertz zwrócił uwa 
niepożądane zjawiska, wiążące 
się z nadmiernym rozwojem eta 
tyzmu, na niepokoje powodują- 
lee spadek obrotów i zbędne za- 
į kłócenia 
darczym. 
Ujemne skutki tych niepoko- 
jów potwierdza ankieta przepro 
wadzona przez stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi oraz spadek 
wpływów z podatku obrotowego 
z 8,3 proe, na 5,3 proc. 
Wreszcie wysunięty został sze 


-|reg postulatów o charakterze o 


gólniejszym,'a więc kwestja sen- 
lenia podatku obrotowego we 
włókiennietwie. reformy paten- 
tów. kredytów dla. handlu, szkoł 
nictwa zawodowego i achrony lo 
|katorów dla lokali, sklepowych. 
| Również i zagadnienia dewizo 
|we znalazły swe odbicie w postu 
latach kupiectwa. którego przed 
sławiciele podkreślili koniecz- 
przyznania kontyngentów 
analogicznie. 
w odniesie- 
niu do przemysłu: Kupiectwo za- 
opatruje bowiem w surowce i| 
półlabrykaty poważną część pro 
ducenłów i dlatego handel im- 


|porlowy misi uzyskać kontyn 
gently. 
Wywody přez. Hertza uzupeł 


nione zostały w sposób wyczer 
pujący w memorjale. złożonym 
|p. min. Romanowi w czasie au- 
djencji przez Stowarzyszenie kup 
ców m. Łodzi. 


„MEMORJAŁ STOWARZYSZE 
NIA KUPCÓW M. ŁODZI* 
Racjonalna działalność handlu, 

i organu rozdzielczego, napoty* 

ka na zały szereg przeszkód. 

1. Rozwijające sie tendencje eta- 
tystyczne, hędące antytezą swobod 
nego handlu i wolnej konkurencji 
które są podstawą zdrowej wymia- | 
ny gospodarczej, zagrażaja podjętej | __ 
i działalności handlu, wypierając go 


w organiźmie gospo- | 


jak | 


z terenów i podcinając byt istme 
jacych placówek. Pozatem handel 
uskarża się na konkurencję więzien= 
nictwa, szkół zawodowych, sklepi- 
ków szkolnych itd. 

2 Rentowność i obroty handlu 
zminiejszyłyby się wskutek niepoku- 
jów i wywołały spadek obrotów w 
hurtowym handlu włókienniczym 
(do 30 proe.), co zostało stwierdzo- 
ne przez ankietę, przeprowadzoną 
przez stowarzyszenie kupców m. 
Łodzi w marcu r. b. Wypłacalność 
handlu prowincjonalnego z tych 
samych przyczyn jest zagrożona 
Kredyt — ten podstawowy czynnik 
intensywnej wymiany dóbr jest 
siinie zahamowany. 

3. Stwierdzone  proprzemysłowe 
nastawienie przy rozdziale kontyu 
gentów towarów reglamentowanych 
godzi w interesy nietylko tego od 
łamu kupiectwa, który zajmuje się 
jem surowców i pół su- 
zbędnych dla produkcji 
j, lecz w dużej mierze 
podcina możliwości pracy 
mu i drobnemu przemysłowi. 
nemu kredytem przez handel. 
żałoby uprościć panującą Tormali 
stykę przy otrzymywawiu zezwoleń 
przez przyśpieszenie wydawania ich 
i przez zwiększenie kontyngentów 
| dla handlu ze względu na urucho- 
mienie średniego i drobnego prze- 
mysłu. 

4. Częściowe wprowadzenie refor 
my podatku przemysłowego od 0- 
brotu nie usunęło dotychczas niedo- 
magań, na które uskarża się han- 
del. Rozciągnięcie systemu scalo- 
nego podatku na włókiennictwo w 
określonej fazie produkcji i przy 
imporcie jest przedmiotem wielolet 
nich rozważań ministerstwa skarbu. 
Urzeczywistnienie wspomnianego 


„| projektu byłoby środkiem, zmierza- 


|jącym do uzdrowienia racjonalnie 
prowadzonych placówek kupieckich 
ji jednoczesnie, stwarzając równo- 
| mierne opodatkowanie, powiększy- 
łoby dochody skarbu, przyczem wy 
miar podatków uległby znacznemu 
| uproszczeniu. 

5. Wobec wyczerpania finansowe 
go aparatu wymiany oraz dla jego 
usprawnienia należałoby stworzyć 
krótko i średnioterminowy kredyt 
dla kupiectwa, zarówno przez pry- 
watne instytucje bankowe, jak i pu- 
bliczne, przyczem zaznaczamy, że 
kredyt w Banka Polskim i w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego dla 
kandłu nie jest współmierny ani z 
obrotami, ani z ciężarami podatko- 
wymi kupiectwa. Należałoby włą- 
| czyć kupiectwo do akcji oddluże- 
niowej z uwagi na finansowanie rol 


| Dokończenie na str. 10-c] 
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Przeciw ekshumacji. B.: 


Czem ma być przyszła tere- | 
nowa organizacja polityczna, | 
zapowiedziana przėz gen. Ry- 
dza - Śmigłego? Wszystkiem, | 
byleby nie BBWR nr. 2 — od- 
powiada tygodnik „Naród i Pań | 
stwo“ i wywodzi: 

„W dobie obecnej, w dobie 
ścierania się poglądów na isto- 
tę i rolę przyszłego obozu ideo- 
wego, mającego być koncentra- 
cją pozytywnych sił narodo- 
wych, trzeba sobie w sposób 
jaknajbardziej jasny i zdecydo- 
wany odpowiedzieć na pytanie, 
czy chce się w Polsce tworzyć 
i wychowywać typ „Szarego 0- 
bywatela*, obywatela odznacza 
jącego się  przedewszystkiem 
biernością swego stosunku do 
wszystkiego, co go otacza, czy 
leż pójdzie się po 
go budzenia i rozw 
gji społecznej, chociażby nawet 
przejawiła się ona w sposób, że 
jednolitość szarzyzny ludzkiej. 
zostałaby nieco ożywiona bar- | 
wami, w których  wyrażałaby 
się indywidualność ludzi w ra- 
mach tego obozu, pracujących 
dla Polski“. 

Sposób postawienia tej spra- 
wy przez p. premjera Składkow 
skiego wskazywałby na teden- 
cję rozwiązania tego dylematu | 
na korzyść drugiej ewentualnoś | 
ci. Wiemy jednak, że cała siła 
przyzwyczajeń 1 tradycji daw- 
nego Błoku 
dzie rzucona na drugą szalę, na 
szalę, na której postawiony bę- 
dzie dawny ideał Bloku, ideał 
obywatela biernego, bezbarwne 
go, pozbawionego innych cnót, 
prócz cnoty posłachu, pna 
słowem „szarego“ człowieka, 
„Szarego obywatela”. 

Nie wiemy, która z tych kon- 
cepcji zwycięży. Wiemy tylko, 
że zwycięstwo koncepcji ślepej 
regeneracji Bezpartyjnego Bio- 
ku — to przyszła klęska. 

Na ekshumację BBWR liczą 
konserwatyści, ale także partje 
opozycyjne. Dlaczego? Bo „BB. 
WR. był dla nich w długofalo- | 
wych konsekwencjach korzyst= | 
ny. Szereg stronnictw, które pa 
przewrocie majowym odzyska- 
ły utracone wpływy i „odkuły 
się”, dzięki ogromnym błędom, 
popełnionym przy organizowa- 
niu społeczeństwa w ramach 
Bloku Bezpartyjnego*. 

Blok Bezpartyjny nie był or- 
ganizacją obozu, lecz tylko „na 
rzędziem*, którem posługiwał 
się obóz w akcjach wyborczych 
i w walce o konstytucję. Nato- 
miast przyszły obóz ma stwo- 
rzyć przedewszystkiem płasz- 
czyznę dla życia ideowego. Po- 
nadto ,do mas musi iść, z masa- 
mi współdziałać i na masach 
ludowych musi się opierać no- 
wy ośrodek organizacyjny obo- 
zu. BBWR nigdy nie był forma 
cją mas ludowych. Masy Judo- 
we pozostawały poza formacja- 
mi BBWR, nietylko dlatego, że 
ich nie umiano wciągnąć do 
Bloku, ale także i dlatego, że u 
samych założeń działania Blo- 
ku czaiła się nieufność da 
współdziałania z masami, To 
właśnie zapewniło tak szerokie 
wpływy w Bloku konserwatys- 
tom i umożliwiło masowe poja- 
wienie się na terenie Bloku | 
wszelkiego autoramentu arri- 
wistów politycznych. 

„Trzeba prowadzić życie su- 
rowe“ — ta reguła stwarza zu- 
pełnie inne kryterja organiza- 
cyjne, aniżeli stosowana przez 
BBWR prosta, zbyt prosta, re- 
gula „życia ułatwionego* —tyl- 
ko współpracy z rządem”, 


Dr. med. 


J, AJZNER 


przeprowadził sie 
nZawadzką 30 


Bezpartyjnego bę- | 7 


| przebieg 
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śmutne dożwiadczenia zzagrodami dziedzicznemi 


Berlin, w czerwcu. 

W Niemczęch ponownie ożywia: 
się dyskusja nad poziómem cem 
Przez pewien czas zdawało się, że 
udało się wyrównać sprzeczne in- 
teresy, Według doniesień praso- 
wych, oczywiście, wszystko było w 
najlepszym porządku. Jak ciężka i 
skomp wana jest jednak sytua- 
cja przemysłu, zwłaszeza rzeżnicze 
go, ale także rolnictwa, wynika x 


artykułu, w którym „Berliner Ta- 
geblatt” omawia te wszystkie 
sprzeczności. 


Ceny żywca poszły wgórę o 15 
do 70 pruo. Ceny mięsa przeciętnie 
© 30 proc, 

W rzeczywistości ceny te pod- 
niosły się znaczniej, bowiem na targ 
sprowadzano coraz mniej bydła 
lej pszej Jakości, a 1 mięso bylo pod- 
Rzeźnik drogo kupował 
i mniej wartościowe mięso sprzeda 
wał dr le nie w takim stosnn- 
ku, jak jego dostawca, Miał Wpraw- 
dzie jeszcze jedno wyjście; miano- 
wicie mięso na pieczeń, lepsze wę 
dliny i droższa gatunki 'nięsa nie 
były objęte systemem can maksy- 
malnych, ale konsumenci nie mogli 
kupować tych droższych gatunków. 
W tych warunkach zrozumiałe jest 
że. ogł cen nie 
, Wy- 
na główaiejszych 
rynkach bydlęcych i mięsnych nie 
dawały istotnego obrazu rozwoju 
«en, ponieważ ustanawiane ceny by 
ły przepłacane. 


kazy targowe 


Jedynem wyjściem z tej sytuacji 
było, wbrew pisrwotnemu planowi 
dowiezienie znacznej ilości bydła 
ponad zeszłoroczny kontyngent. W 
ostatnich miesiącach ub. r. dowie- 
ziono 120,000 sztuk bydła wołowe- 
go, 100,900 sztuk świń 1 87,500 ton 
mięsa, t.j. o 50 proc. więcej, o 


Dwudziesta międzynarodowa 
konferencja pracy, obradująca 
obecnie w Genewie, posiada z 
różnych powodów wielkie zna- 
czenie, Temat, rozpatrywany 
jako główny na konferencji, nie 
jest nowy: jest to kwestja 40- 
godzinnego tygodnia pracy. — 
Kwestja ta omawiana była już 
na szeregu konferencji między- 
narodowego biura pracy. Wy- 
niki miały charakter przeważ- 
nie teoretyczny. Od ostatniej 
konferencji, od której upłynął 
zaledwie rok, wydarzyło się 
bardzo wiele, a ostatnio wielka 
walka francuskich robotników 
o umowy zbiorowe, płatny ur- 


[lop i 40-godzinny tydzień pra- 


ey. W ten sposób problem 40- 


godzinnego tygodnia pracy 
wszedł w okres zaostrzony, 
przynajmniej w _ najważniej- 


szych gałęziach przemysłu. 
Szczególniej interesujący był 
pojedynku słownego 
w Genewie między angielskim 
| ministrem i Joukamcem, przy- 
wódcą francuskich organizacji. 
W pewnym sensie pojedynek 
ten był odwróceniem słynnego 
pojedynku słownego między 


800 prot. więcej świń i o 7.500 ton 
mięsa więcej niż w r. 1934. W pier- 
wszym kwartale r. b. dowieziono 
dalszych 117,000 sztuk bydła, 
85.000 świń i 47,000 ton mięsa. 
Wadliwy system aprowizacyjny a 
zarazem system cen kosztował Trze 
cią Rzeszę bardzo dużo dewiz, któ- 
re miały być zaoszczędzone dla ure- 
gulowania, stosunków w rolnictwie, 

Obecnie powstaje kwestja, jak 
osiągnąć normalny stan w zaopatry- 
waniu ludności w mięso. 10 — 20 
proc. konsuncji mięsa wołowego 
trzeba nadal dowozić. Dla świń jest 
pokarmu poddostatkiem. Powstaje 
jednak pytanie, jak rezerwy te roz- 
między konsumentów. Jeżeli 
e taki problem, to trudno 
przypuszczać, by rezerwy te były 
dosyć wielkie. Zbiory kartofli były 
o około 4 miljony ton czyli 0 10 
proc. mniejszę niż urodzaj normal- 
ry. 

Z powyższego wynika, że najwi- 
doczniej nowy system cen wcale 
nie funkcjonował i że zamiast ocze- 
kiwanej samowystarczalności naje- 
ży podnieść dowóz, a zamiast za- 
oszczędzenia dewiz — trzeba d 
zy wydawać. 


* 

Na zgromadzeniu sprawozdaw- 
czem dolnosaskich związków obro- 
ny ogłoszone zostały wyniki spe- 
cjalnych badań, dotyczących za- 
gród dziedzicznych. Zagrody dzie- 
dziezne, jak wiadomo, miały być 
środkiem wychowania stanu rolni- 
czego, rodów rolniczych, a znaczna 
000490000000690060000143 
Alkoholikom, cierpiącym na 
katar żołądka, naturalna wo- 
da gorzka Franeiszka-Józefa 
w ilości około 150 gr. dziennie, 
przywraca apetyt w zdumiewają- 
o krótkim cząsie, Zal. przez lek. 


część dzieci ich miałaby przyczy- 
nić się do regeneracji ladności 
miast. Sprawozdawca przeprowa- 
dził badania w 500 zagrodach dzie- 
dzieznych i doszedł do smutnych 
wniosków, że stare osiadło rody 
rolnicze zachowywały się zupełnie 
inaczej, niż żąda od nich tecrja mi- 
nisterstwa rolnictwa Rzeszy: za- 
miast stać się „zdrojem krwi naro- 
du niemieckiego”, stopniowo wy- 
mierają, stosując system dwuch 
dzieci. Znacznie nawet rozpowszech 
niony system jednego dziecka, 
Niektóre zagrody pozostały jnż bez 
dzieci, 

Stwierdzono też, ża i nowi rolni- 
cy dziedziczni postępują tak samo 
nieodpowiednio jak stare rody rol- 
nicze. Saksonja Dolna, która obecnie 
obejmuje część Westalji, Hanoweru 
i Brunświku była najodpowiedniej 
szym krajem do przeprowadzenia 
badań, gdyż tam zawsze stosowano 
zasadę iż tylko jeden syn mógł 
dziedziczyć zagrodę w całości, pod- 
czas gdy innym wypłacano pewne 
kwoty, System ten obecnie dopro- 
wadzono do skrajności. Później 
urodzone dzieci nie mogą być w za- 
grodzie zatrudnione jako robot 
rolni. Mogą wróć 
wienc: s 
cy, a w takim wypadku pracować 
mogą na zagrodzie tylko za „kie- 
szonkowe”, a nie za normalny zaro- 
bek rohotnika rolnego, Jakikolwiek 
wyższy zarobek uważany 
sabotownanie ustawy. Ponie rol- 
nik nie chce nar: swych synów 
na nędzę, postanowił racz>j nie mieć 


wcale dzieci. Wypłaty dla dzieci, , 


które nie mogą otrzymać zagrody 
w spadku, są również ilnzoryczne, 
bowiem zagrody nie mogą być dzie- 


dzicznych nie wolno obciążać hypo 
tecznie. Zamiast zastanowić się 
vad tem, jakie następstwa zarządze- 
nia takie przyniosą, teorję narodo- 
Wo - socjalistyczną / przemieniono 


poprostu w ustawę i dopiero obet- 
że wyniki 
od 


nie można stwierdzić, 
są zupełnie odmienne 
do czego zmierzano, 


tego, 


Jednym z pierw: 
wanych wyników, jest ucieczka ze 
wsi. Prawie tak jak robotnicy rolni, 


ktćrzy wypychani są z pracy na - 
wsi przez bezrobotnych robotników 
miejskich, wysyłanych na rolę, młod 
si 


synowie rolników opuszczają 
, aby w mieście zarobić więcej, 
niż wynosi „kieszonkowe” w domu, 
łożona akademja dla badis 
ajmowała się zjawiskiem 
ze wsi, Wysyła się grupy 
badaczy, aby na wsi przeprowadzi: 
ły potrzebne badania. Utworzono 
komitet, = 


zbadać nie tylko „grożno fakty”, 
ale szukać także środków, mających 
zapobiec ucigczce ze wsi. Pracami 
temi interesuje się  przedewszyste 
kiem kierownictwo 
pra te ujemne zjaw 
łoby znieść ustawę, opartą na teocji 
narodowo - socjalistycznej, lego 
jednak domagać się w Trzeciej 
Rzeszy nie wolno. Poczynione bę- 
dą przeto próby przymusowego 
sprowadzania na wieś tych, którzy 
ze wsi uciekli. Propaganda popula 
cyjna prawdopodobnie nie przynie- 
sie żadnych wyników, bowiem rol. 
nicy nie zastosują się do wymagań, 
dokąd nie będą mieli prawa opieko 
wania się swemi lziećmi i dokad im 
płacić muszą mniej niż najmład- 
szym praktykantom chociaż wyka 


lone, aby drogą sprzedaży zyskać 


pewną gotówkę a trndno też zy- 
skać kredyt, gdyż zagród dzie- 


skich posiedzeniach ligi naro- 
dów. Odwróceniem dlatego, że 
na międzynarodowej konferen- 
cji pracy angielski minister pra 
cy reprezentował słynną doktry 
nę Lavala: nie śpieszyć się zbyt 
nio w kwestji ogólnego wpro- 
wądzenia 40-godzinnego tygo- 
dnia, nie dążyć do ogólnego mię 
dzynarodowego rozwiązania 
probłemu do międzynarodowe- 
go prawa. W przeciwieństwie 
do niego Jouhaux podkreślił 
silnie ducha międzynarodowej 
solidarności i zażądał sprecyzo- 
wania ogólnie obowiązującego 
prawa o czasie pracy. 


Jasne jest, że francuski przy- 
wódca uważa obecną chwilę za 
odpowiednią, ażeby podjąć 0- 
fenzywę ze względu na politycz 
ne zwycięstwo francuskich ro- 
botników. 


Trzeba wiedzieć, że na 19 po- 
siedzeniu konferencji pracy 
przyjęto ogólną ramową kon- 
wencję, w której zaznaczono, 
że wprowadzenie 40-godzinne- 
go tygodnia pracy nie może bez 
warunkowo pociągnąć za sobą 


robotników. W tej ramowej 
konwencji przewidziane było 
dalej, że wprowadzenie 40-g0- 
dzinnego tygodnia pracy powin 
no być najpierw  ograniezone 
do pewnej liczby przemysłu, a 
mianowicie: budowli publicz- 
nych i prywatnych, przemysłu 
żelaznego i stalowego, węglowe 
go i szklanego. 

Z tą ramową konwencją, któ 
ra posiada charakter wyłącznie 
ogólny, nie da się zrobić wiele 
w praktyce. Dlatego też zada- 
niem obecnej konferencji „est 
sprecyzowanie postanowień i 
przemiana poszczególnych pro- 
jektów na ustawy o charakte- 
rze międzynarodowym. Ale ca- 
ły problem  40-godzinnego ty- 
godnia pracy, jeśli przyjrzymy 
mu się zbliska, redukuje się do 
kwestji płac i pensji. Bo więk- 
szość krajów wprowadziła już 
dawno 40-godzinny tydzień pra 
cy, częściowo z własnego uzna- 
nia. częściowa dla uniknięcia 
światowego kryzysu. Zmniejszo 
na konsumceja mas wywołała 


nują te same prace. 
Zygm. Różycki, 


40-$odzimny iydzień pracy 


Problem, nad którego rozwiązaniem debatują w Genewie 


Edenem a Lavalem na genew- | obniżenie standartu życiowego 


czasu pracy. Kraje, jak Włochy, 
Stany. Zjednoczone, Czechosło- 
wacja, częściowo Anglja i Bel- 
gja; nie mówiąc o Rosji sowiec 
kiej, gdzie przeciętny tydzień 
pracy liczy mniej niż 40 godzi 
wprowadziły już od wielu lat 
praktycznie ` 40-godzinny  ty- 
dzień pracy. Bo nie było inne- 
go sposobu wstrzymania pro- 
dukcji į zwalezenia bezrobocia. 


Pytanie jest znowu, czy przeł 
wprowadzenie 40 - godzinnego 
tygodnia pracy nie obniżą się 
znacznie płace robotnicze, 
że błogosławieństwo zmniejsze- 
nia czasu pracy byłoby nietylko 
problematyczne, ale niepożąda: 
ne dla samych robotników. 


O to właśnie prowadzona jest 
w Genewie walka: chodzi o 
stworzenie międzynarodowych 
postanowień, według których 
40-godziny tydzień nie zaszko- 
dziłby ani produkcji przemysła 
wej, ani płacom roboczym. — 
W istocie bowiem sprawy przed 
stawiają się tak, że przy gigan- 
tycznej rozbudowie techniki ł 


zmniejszenie się produkcji, a ta 
znowu wymagała zmniejszenia 


Najnowsze arcydzieło prod. 


TĘ 
WKRÓóTCE s 


Przyjmuje od 6 do 7* ra pol. 


PALACE” 


europejskiej 
W roli głównej: 
wiatowej sławy 


MIŁOŚĆ NA DWORZE WIEDEŃSKIM > 


iETTTUWEWORENIH (RELA) SE 


śpiewaczka i artystka 


EVELYN LAYE 


primadonna Opery Królewskiej w Londynie 


maszyn robotnik produkuje w 
jednym 40-godzinnym tygodniu 
trzykrotnie więcej niż przed 10 
lub 20 laty przy 48-godzinnym 
i 56-godzinnym tygodniu. Ale 
tam, gdzie z pewnych wzglę- 
dów konjunkturalnych i naro- 
dowych w jednem tylko przed- 
siębiorstwie łub w jednej gru- 
pie przemysłu musi się praco- 
wać ponad 40 godzin w tygo- 
dniu, to płus pracy wykonywać 
ma druga szychta robotników. 
To jest najlepsza metoda, jeśli 
nie usunięcia, to złagodzenia tej 
slrasznej nowoczesnej plagi 


ludzkości; bezrobocia. 
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Seim radzi nad pełnomocnictwami 


Posłowie Marchlewski i Iss. Lubelski dopairują się 
w słowach premiera „walka ekonomiczna owszem” aprobaty walki z żydami 


Wrażenia 


sz. koresp. „Głosu Poran-| 
hego“ telefonuje: 

Wezorajsze posiedzenie sejmu 
już. w godzinach rannych przed- 
stawiało się 

NADER GROŹNIE, 

nie dlatego, żeby sejm miał gło- |, 
vko pełnomocnie- 
twom, na to się oczywiście niej 
zanosiło, tylko dlatego, że sejm 
postanowił dać pełnomoeniet 
wzamian za 

PRAWO DO... GADULSTWA, 
za  urządzeni nowego potopu 
wymowy, bo już o gedz, 1i-ej| 
liczba zapisanych do głosu wy- 
nosiła 15, o godz. 1-ej — 30, aj 
© godz, 1 min. 30 dochodziła już: 
do 40, tak, że marszałek sejmu | 
przed zamk jem przedpołud- 
niowego posiedzenia 
WSZY 

MÓWCÓW 

ecjalną konferencje dla u- 
słalenia mówców generalny 
Kłopot jednak polega na tem, 
zwykle ustala się mówców gene- 
ralnych według pewnego kluczą 
lub „przeciw*. Gdy jednak 
ey mówcy postanowili gło- 
sować za  pełnomoenietwami, 


} 
i 


KICH 


na 


trudno o ustalenie jakiegoś klu- 
Cza. 


ad ustawą o pełno-| 


jaciela, ale i przyszłego swego | 
szefa, bo kierownika całej pro- 
pagandy w Polsce. 


Podpis — 10 tys. zł. 


Po połudn 


zawrał głos po- 
scł Tarnows ktćry powie- 
dział, że wicepremier niepo- 
tzebnie powoływał się na auto 


rytet Prezydenta r Wodza naro 
du. Bo jeśli, jakiś minister nie 


zadaniom, to zostanie zwolnio 
ny przez te autorytety, które 
jednak nie na swojej poraz? 
przez to nie ucierpią. Najwyż- 


ze autorytety moralne nie mo- 
prace 


gą być 
rządu. 
Poseł Dud: 
zwraca uwagę. i 
gnitarrze, którzy za jednem po 
ciągnięciem pióra otrzymuj 
po 10,600 zł. Chodzi mu 
dopodobnie o notat kt 
kazała się "w prasi że były | 
pos. M i 

boki 
tr; 


angażowanie w 


10.000 


zarobił zł. 
akcję przepisania elek- 


trowni na rzecz miasta. 


zny 


Walka z żydami 
Poseł M 


chlewski mówi, że 
alesty Juje się za pob 
skie pieniądze i stwierdza, że 
oświadczenie premjera o walce 


naugurował 
PRZYSZŁY MINISTER CZY WI 

CEMINISTER PROPAGANDY 
poseł Stpiczyński. Gdy go wi- 
dziano godzinę przed zabraniem 
głosu na ławach rządowych, wy 
dawało się wszystkim, że nomi- 
nacja już nastąpiła. Okazało się 
jednak, że p. poseł 

UZGADNIAŁ SWOJĄ MOWĘ 

Z WICEPREMIEREM, 

W dyskusji poseł Stpiczyński roz 
winął zasady, wysunięte już 
przez p. premjera Składkow- 
skiego, ubrał je jedynie w słowa 
piękniejsze, wzniósł się do gór- 
mniej uchwyt- 

ale bardziej barwnych i 
gnal słuchaczy forma prze- | 
Jednakże między v 
można się było domyślać, 
że p. poseł Sipiczyński, tak, jak 


nych regjonów+ 
nych, 


PRZECIWNIKIEM 
WSPÓŁPRACY 

z elementami, mającymi kon- 
takt z kom ami, zwalcza 0- 
stro elementy, opierające swé 
pogląd o rasizm, chee się oprze 
o świat pracy, będąe zwolenni- | 
kiem wolności, godzi się na 
INICJATYWĘ PRYWATNĄ, 


ekonomicznej ydami  społe- 
tzeństwo polskie przyjęło z za 
dowoleniem i będzie ją konse- 
kwentnie realizować. 
Ks. prałat Lubelski mówi z 
uznaniem © walce ekonomicz- 
nej z żydami. 


Przemówienie 
posła Sommersteina 


Następnie zabiera głos posel 
Somerstein, który mów y 
pieczeństwo zdro 
mienia Judne ydowskiej nie 
A 


RADOM, 17 czerwca. (Tel. wł) 
W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w Radomiu odbył 
się proces, będący dalszym ci 

i aczej konsekwencją wiel 
lkiego procesu o zajścia w Przy- 
tyku 


ławie oska 
Q-letni Szyja Urlik, 


rżonych zasie- 
Jet- 


ALE REGULOWANĄ. 
Tnne słowa jego programu sta) 
nowiły streszczce szeregu jego) 


ja się w pięknej formie, ale! 
UCIEKAJĄ PRZED KONKREJ-| 
NOŚCIĄ. 

Ten paniczny strach przed na | 
lepką partyjnietwa ` towarzyszy | 
przez cały ezas mowie p. posła | 
Stpiezyńskiego, która stanowiła | 
jakby propagandę kandydata na 
ministra propagandy. 

P. PREMIER SKŁADKOW- 
SKI GORĄCO OKLASKTWAŁ 

MÓWCĘ 

to z ław rządowych, co dziej 
dko. Oklaskiwał go rów- 
cepremjer Gorąco oklas- 
kiwała go cała sala, a pó į u- 
ścisnął jego dłoń dawny kolega, 
redakcyjny z „Głosu Prawdy“; Fal 
później szlachetnie z nim konku- 
rujący jako redaktor poseł Mie- 


czerwonej i „Gazety Polskiej". 
Uścisnął on dłoń nietylko przy- 


zędnik gistratu Abram 
Wolf Goldberg, ni Szmul 
Zajman Karpenkopf i 31-letni 


azicki. 


w dniu 17 marca ab, r. „20 g: 
[wali w Radomiu demons! 
|Iudnośe dawskiej. W cz 
demonstracy jnego pochodu, któ 
nosił charakter protestu prze 
ciwko krwawym zajściom w 
Pr ku. Odrzywołe innych 


i 
miasteczkach, rozległy się okrzy 


ki antypaństwowe. Na policję. | |: 
która chciała rozproszyć demon 
strantów posypały się kamienie. 
ikt z połiejantów nie odniósi 
Dokonano kilkunastu areszto- 
ú i w wyniku dochodzenia u 
stalono, że prowodyrami demon 
stracji byli oskarżeni. 

Podsądni odpowiadają z are» 
sztu. Rozprawie przewodniczy; 
sędzia Lipski, oskarżenie wnosił 
podprokurałor Wieczorek. 


Do 
sprawy powołano 30 świadków, 
przeważnie policjantów. Na ła- 


ta 
podoła postawionym przed nim | 


-| wodu s 


istniej. 

permanencji i nie jest 
kiem kryzysu, ani nęd: 
planowej akcji zorganizowa- 
nej, która obejmuje nawet mło 
dzież -szkół powszechnych, Pra 


trwa w 
wyni- 


sa sączy jad nienawiści. Stosn- 
je się do żydów zasady zbioro- 
wej odpowiedziainości, znanej 
u narodów barbarzyńskich 1 
realizuje się tą drogą najbru: 


samosąd. Wystarczy 
wskazać Mińsk, gdzie pod bo 
kiem Warszawy akcja pogro- 
mowa trwała kilka dni. Nawet 
PAT. nie cofnęła się przed ko 
munikatem o zniszcze! obra- 
zu Matki Boskie 
nia tej wiadomości, która oka 
zała się fałszywą, ale którą wy 
zyskały skwapliwie pisma nie 


Y- ,mieckie. Władze administracyj 


ne nie przeciwdziałają eksce- 
som w porę. 
W celu  podsycenia akcji 


przeciwko żydom sugeruje się 
pogląd. że żyd i komunista to 
jedno. Nie myśli się o tem, że 


ale; 


bez sprąwdze, 


ydowskiej wszelkich wi 
y egzystencii otwiera wra 
ta komunizmowi. 

Pan premjer powiedział, że 
łam, gdzie niema głodu i jest 
praca, tam niema kon:unizmu 
że jego rząd nie pozwoli mko- 
go skrzywdzić: Jednocześnie o 


pinja publiczna, poseł Mar- 
chlewski i ks, prałat Lu.elski | 
dopatrują się w słow: pre 

mjera „walka ekonomiczna 

owszem...“ aprobaty walki z 
żydami. 


W obronie ustawy konsiytu- 
cyjnej, która głosi vówuowupra 
wnienie w myśl postanowienia | 
konstytucji, państwo pol 
skie jest wspólnem dobrem 
wszystkich obywateli, domaga: 
my się zahamowania walki 
żydami i zabezpieczenia egzy- 
ji żydów. 


czynnik, powoła- 
ny do obr: ony kraju, 


ystkich obywateli, żeby się 


skupili dookoła tego dzieła, Lu | 


dność żydowska wezwaniu te: 


doprowadzenie do ruiny ludno 


ści żydowskiej, odebranie mło- ‘swój obowiązek, 


wie obrończej ogólną uwagę 
zwraca adw. Lindenman, jeden | 
z czołów ywódców ende- 


iku, który tym razem występu- 
je w obronie żyda Karpenkopfa. 
Pozatem bronią adw. Erlich z 


Warszaw: w. Wasilewski z 
Radomia. 

Oskarżeni nic przyznają się do 
winy. Zeznania Świadków 


zgodne z aktem oskarżenia i nie | 
wnoszą do sprawy ciekawszych 
momentów. Po zamknięciu prze 
dowego prokurator w 
krótkiem przemówieniu domaga 


brońców zabrał pierws: 
adw. Wasilewski. Mówca stwier 
dził, że nie można mówić o 3 de- 
monstracjach i 3 zbiegowiskach, 
jak to chce akt oskarżenia, było 
bowiem tylko jedno. Tłum cofał 
się przed polic, nie zachowy- 
wał się agresywnie, usuwa, jąc 
się na widok mundurów polic: 
nych. Obrońca wnosi o jakn: 
łagodniejszy wymiar kary. 

+00440200044440000000008 


Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


| wołanie 


uczyni i spełni 
ale obronie 


Demonstracja żydów w Radomiu 


Surowo ukarał sąd prowodyrów nielegalnego pochodu 


Adw. Erlich porusza sprawy 
zasadnicze, dowodząc, że nie by- 
[lo okrzyków antypaństwowych, 
tylko skierowane prz 
|wi 1 powołuje 
„Gazecie Polskiej 
no przeciwko rządowi. Konse- 
kwencją notatki „Gazety Pol- 
skiej“ było ustąpienie rządu pre 
mjera Kościałkowskiego i po- 
rządu premjera Skład- 
kowskiego. Niestety — mówi o- 
brońca — oskarżeni nie mieli 
własnego organu prasowego, mit| 
sieli więc posługi się sposo- 
bem bardziej bezpośrednim. t. j. 
krzykiem, Adw. 
stwierdza, że 
brał bezpośredniego udziału w 
demonstracjach, był jedynie w 
tłumie i nie mógł się stamtąd 
wydostać. 

Po naradzie sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący Urlika łącznie na 
2 lata więzienia, Goldberga i 
Karpenkopfa po półtora roku 
więzienia. 
więzienia z zawieszeniem na 
lata. 

W, motywach sąd podkreś 
iż wysoki wymiar kary pody 
wany został tem, że demonstra- 
cja w Radomiu nastąpiła bezpo- 
średnio po krwawych zajściach 
w Przytyku, kiedy istniało ogól- 


a Zaziekiego na rok 


3 


4009090000070779490900000 


ne wzburzenie i mogła spowodo 
wać dalszy niepokój i rozruchy. 


wezwał | 


-|w terenie mia 
na 


ndenman | 
jego klijent nie| 


„| głoszenia spisu 


kraju nie służy zwalczanie oby 
wateli. . U 
Z lego powodu głosować bę- 
dziemy przeciwko ustawie a 
udzieleniu pełnomocnictw. 


Kazać sejmowi 
pracować 

W dalszej dyskusji pos. gen. 
| Żeligowski zaznacza, że w kov 
wstrzymał się od głosowa 
za udzieleniem  pełnomoc= 
Mówca oświadcza dalej, 
|że z czasem powrócą do sejmu 
partje polityczne, które najle- 
piej przechowują ideologję i od 
zwierciadlają życie. Dzisiaj je: 
dnak w okresie kiedy piętrzą 
się różne trudności, a przede- 
ystkiem natury gospodar- 

ależy pogodzić się z ist- 
ejmu, pozbawionego 
politycznych. Mówca 
a się, że pełnomocnie 
się być celowe 
Posel Żeligowski wspomi- 
min. skarbu 
około 3.000 zarządzeń i o- 
świadcza, że ma wrażenie, że 
są to właśnie zarządzenia, któ 
re pochodzą z okresu pełnomoc 
nietw, udzielanych rządowi do 
wydawania dekretów. Rząd, 
zdaniem pos. Żeligowskiego, 
nie powinien domagać się peł- 
nomocenictw, ale powinien sej- 
mowi kazać pracować, a wtedy, 
nie trzeba będzie anulować za- 
rządzeń.  Poruszając sprawy, 
gospodarcze, poseł oświadcza, 
że w tej dziedzinie dużo już 
zrobiono. Zrównoważony bud 
żet, stabilizacja waluty, ograni 
czenia dewizowe — to są wiel- 
kie plusy naszego rządu. Musi 
my decydować się — oświad« 
cza pos. Żeligowski — i uczy 
nić Polskę na przeciąg kilku 
lat wyspą samowystarczalną i 
zrobić u siebie porządek, 


Administracja 
mieczysi Chrobrego 


Poseł Kohbylewski, omawiając 
ostatnie wypadki z młodzieżą a< 
kademicką v» Częstochowie, mó» 
wi, że udzial w tych wypadkach 
przedstawiciela administracji 
stwarzał błędne przekonania o 
możliwościach sojuszu z prawi- 
cą. — 

Byłoby bardzo pożyteczne -> 
mówi poseł — by administracja 
sam pogląd 
„mieczyki Chrobrego" „jak i 
sam pan premjer. Poseł stwier- 
dza dalej, że zna taki teren, gdzie 
NAM niku takiej „wielkiej poli- 
— prowincjonalnej nastąpiły 
stąpienia antyżydow 
jścia z robotnikami. 

Dalszą część swego przemó- 
|wienia poseł Kobyłecki poświę: 
|cił zagadnieniu obronności. — 
|Mósrca twierdzi, że środki na to 
muszą się znale: 


Poseł Kobyłecki 
| wielką ofiarność 


imi 


pr 


| nieniem 


mi, 
na o zniesieniu w 


wymienia 
sfer robotni» 


czych i niezamożnej inteligen- 
cji na ten cel i stawia przytem 
pytanie jak zachował się w tej 


sprawie wielki przemysł. Kapi: 
lał zagraniczny winien osiągane 
w Polsce zyski lokować w obli- 
| gacjach obrony narodowej i tyl- 
ko w tej formie powinien mieć 
możność ich wywożenia. Mów- 
[ca oczekuje z niecierpliwością o- 
ych osób, które 
y zagranicę dewizy i o- 
świadcza. że posiadacze tych 
sum powinni o nie powiększyć 
Fundusz Obrony Narodowej. 
Na tem marszałek odroczył 
dalszą dyskusję, która odbędzie 
się jutro od godziny 10 rano. 
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Endecy wyznaczali komisarzy policji 


oraz obsadczali stanowiska w urzędach państwowych 
Rewelacje z procesu terrorystów Stronnictwa Narodowego w Lesznie 


ZNO, 17 czerwca. (PAT 
iaj w trzecim dniu procesu 
przeciwko terorystom Slronn 
lwa Narodowego, sąd przystąpił 
do badania świadków dowodo- 
wych. Pierwszy składał zezna 
nia św. Krupowież, podkomi 

ji na powiat kościań 
adek opisuje, 
czął śledztwo. Dow 
mianowicie od konfidentów, 
już w jesieni ub. roku Stronnie- 
two Narodowe poc 
w wzmożoną dzi 
był się szereg różny ń w| 
rozmaitych miejscowościach, 
wieców nielegalnych, zjazdów i 
1. d. 5wiadek zaczął śledzić osk.| 
Wałkowskiego, który wykazy 
wal sze } aktywność 


że 


zie w Krzywiniu św 
ystąpił do aresztowa! 
eździe wzięli udział 


e| 


tych, co w 
Następnie świadek opisuje spo 


sób, w jaki badano os 
i stwierdza, że żadnego przymu 
si nie stosowano i że początko- 
wo oskarżeni nie przyznawali | 
się do niczego, później jednak, 
pod wpływem faktów i dowo- | 
dów zaczęli dokładnie opisywać 
całą tajną organizację, tak, jak 
jest w akcie oskarżenia. Nazwy | 
„Zew komisarz nie słyszał, u- 
słyszał ją dopiero później w tyak 
przesłuchiwań. Przedtem mó 
wiono tylko o jakiejś tajnej or 
ganizac Prz, którą skła 


żonych | 


tę 
dano w „Zewie* różniła się od 
normalnego przyrzeczenia, skła 


danego w Stronnictwie Narodo 
wem; była to przysięga b. uroczy 


sia z zaznaczeniem. że w raz 
zdrady, zdrajca będzie ukarany 
kara śmierci i t. d 


W czasie przesłuchiwania 
cząlkowo osk. Wałkows 

namawiał swych współoskarżo- | 
nych do składania zeznań, by 
piewinni nie siedzieli w areszcie. 
później jednak taktyke tę zmie- 
nil i przestał składa 


dzież. Świadek był już kilkakrot) 


Wychowawczyni 
do -letniego chłopca 


może złożyć ofertę w admin. 
„(Głosu Porannego * 
pod Inteligentna" 


Zaginiona awionefka 


znalazła się w Rosji 


MOSKWA, 17. 6. (Pat). Awjonet 
ka RWD $, pilotowana przez lotni- | 


bombę. 


| towanie flagi ze swastyką Pobi 


nie karany za kradzież. Peciak 
opisuje przebieg zebrania W 


Ziembinie w podobny 
jak jest powiedziane 
skarżenia. Op 


dalej. jak 
galskiego z 
jej na zebran 
kiego. Rozkazu tego jednak nie 
wy 


czy temu; jakoby dał Peciakowi | wkrótee nastąpić przewrocie i|pełności cofa 


W Gd j k bij l kó 


[otrzymał bombę od osk. Doma-| Była jakaś tajna organizacja ale 
ozkazem rzuecnia | nazw 
zwiazku strzelee- | 


nie wie. 


Vowak. O „Zewie* nić 


i 


„Zewu* nie zna. 


onal. Osk. Domagalski prze-| w którem mówił on o mającym świad: 


Dalej św. Peciak stwierdza, że |maity 
a zebraniu 28 grudnia w Ziem-|ska w powiecie, T 
sposób, | binie nie był obecny wymieniony | komis. i 
w akcie o-|w akcie oskarżenia, Biernacki i | czelnikiem poczty. 


twa Narodowego 


ch ludzi na różne stanowi- 
go mianował 


, innego na- 


rzem pol 


£ Kozica, członek Stronnic- 
mówi mniej- 


ięcej to, co jego poprzedni 


Opisuje dalej przemów nie | kolei zjawia się świadek do- 
Dudzińskiego na temże zebraniu |wodowy Biskupski, który o- 
„ że nie nie wie i w zu- 

swoje zeznania, 


rewołueji i już powyzi zał roz 


złożone poprzednio w śledztwie. 


Niepoczytalne wybryki członków partji hitlerowskiej 


GDANSK, 17. 6. (Pat). Wczoraj 
wieczorem i dziś zaszły wypadki 
pobicia przez narodowych socjan- 
stów obywateli polskich za 


dózel Posiadlowski, Feliks 
odrowski, Moniek  Lipkowski, 
Wiktor Szopińsk Tczewa. 
Pozateni rapadnięto i pobito z tej 
samej przyczyny kilku niemców. 


komisarza Lestera 
GDANSK, 17, 6. (Pat). Wysoki ko 
misarz ligi narodów, Lester, inter 
wenjował wczoraj pisemnie, a dzi- 
siaj osobiście u prezydenia senatu 


Greiserą, zwracając mu uwagę na 
konieczność utrzymania przez wła- 


25 milionów wynompowanych z „Zyrardowa” 


Rewelacyjne wyniki badań bieślych 


dl: 


Z Warszawy donoszą nam: 

Złozone w dziale handlowy: 
sadu 
spertyzy, pr 
głych na ter 
przynosi caly szereg rewelacyjnych 
odkryć, 


M. in. biegli odkryli w c z ba 
dania książ w bilansie otwarśja w 
złotych na d 1 4 roku 


cały szereg poprawek i przekreśleń 
cyfr bilansowych. 


stwierdzono, przez niżwłąćci: 
rachowanie oceniou 


ch remanentu bawel 


budynków i maszyn i przez wpisa- 
nie ibuyeh cyfr, — w ten sposób 
wartość majątku zmniejszono © 6 
milj. 318,134 zł. Nieprawidłowo za 
umę kapitału własne- 
ie go o 4.170 tys. zł. 
e tem samem w biąd 


— wprowadza 


władze i akcjonarjnsz, 


Zawarto 2 


ka Paciorkowskiego i Abramskie- między Z: ani 
go, zmyliła kierunek i wczoraj po- a „Comptoir de PIndustrie Co 
południu wylądowała na terytor- tonniere” (CIC) — własność Bous 
jum ZSRR w okolicach Mińska. i San 


Nowęepańsiwo Lewaniu 


Syrja i Liban odzyskują niepodległość 


PARYŻ, 17 czerwca. (PAT )— ; 
„Echo de Paris“, „Oeuvre“ do- | 
noszą, że w tnin. spraw zagram. | 
pod przewodnietwem podsckre | 
larza stanu Vienot a z udziałem | 
melins i Georges'a 
szych 


urzędników odbyła się na 
nadaniu Syrji i Libanowi ustroju | 
republik niezależnych, sprzymie | 


rzonych z Franej 
państwa Lewantn. Teksty trz 
tatów w tej sprawie były 

przedmiotem rókowań z delega 
cjami Syrji 1 Libanu, — nieba 
wem projekty tych traktatów bę 
dą przedłożone do zatwierdzenia 


rja i Liban zostały! 
lone z pod mandatu F 


V WVW. 


| spełniało 
[rolę pompy. pr: 


pod nazwą ji 
- | ira 
już 


dzie ministrów. W ten sposób | wojsk francuskich będą 
-|okr 
neji tak, | 


dze gdańskie porządku i spokoju I 
publicznego, aby w przyszłości nie 

powtórzyły się krwawe zajścia, po- 

dobne do ostatnich, które mogą po- 

gnąć za sobą po je konsek- 

wencje. 


4 
Smierć hitlerowca 
GDANSK, 17. 6. (Pat). W wyniku 
ostatnich krwawych zajść pomię- 
dzy niemiecko - narodowymi a ʻa- 
rodowywi socjalistami raniony był 
m. in. członek sztafety ochronnej 
uar, - soej. Fressonke, Zmarł on 
dziś w nocy w szpitalu. Jest to trze 
ci wypadek śmierci członka partji 
nar. - socj. w wyniku ostatnich 
krwawych zajść. l 


Żyrardowa 
jak świetnie 
two swoją 
śię dopie- 


Jik krzywdząca 
byla umowa z „CIC 
to tow: 


ro teraz w czasic re Ży: 
rardowa. 

Oto w bi sporządzonym 
przez Poussaca przed przejęciem 


zakładów przez sekwestr 
widnieje kwota 10,613,231 zł, któ 
re zakłady ią rzekomo winne 
Biegii wykryli, że dlug ten 
keyjay — m i nie 
go pokrycie Ż 
tawił weksle na sume 
zì. Po uwzględnieniu tej 
i okazalo się, że to nie 2; 
ale CIC 


sądowy 


owi 


CIC -25,770.977 zł.! 

Dostawa bawelny zmonopolizo- 
a przez CIC,  przyczem 
sam określał nietylko cene 


przez fabrykę. Według nich dostar 


«no: 23.66 proc. bawełny złej, 


k to uczyniła W. Brylanja z 
kiem w 1932 roku. 

Projekty traktatów przewidu- 
ja utrzymanie pewnej iłości 
wojsk francuskich w Syrji i Li- 
Banie dla obrony granie tych 
państw, lecz miejsca pobytu 


ściśle 


ślone w umowie. 


Rozkaz 

GDAŃSK, 17. 6. (Pat), Urzędów 
ka stronuiciwa nar. - So „Der 
Danziger Vorposten”* zamieszcza 
dziś komunikat, w którym stwier 
dza, że często zdarza 
kierownictwa partji 
socj. w Gdańsku poszczególni 
członkowie maszerujących oddzia- 
łów wyskakują z szeregów w wy. 
padkach niesalutowania sztandaru. 
Stronnictwo nar. - soc), w Gdańsku 
powołując się na obowiązujące już 
oddawna zarządzenie, wydaje roze 
kaz, nikomu nie wolno z takiego 
powodu op! ać szeregów masze 
rujących oddziałów. 


61 proc. bawełny średniej i 50,61 
bawełny dobrej, 

Mim tych skandalicznych wywi 
ków badań, fabryka nie tvlko nie 
starala się o bonifikatę sum, prze- 
placonych "a złą b w 
dalszym ci; 


R, lecz 
zu płaciła pełną usta- 
loną cenę — zawsze wyższa od cen 
rynkowych. 


Świadek mówi, że był wpraw- 
dzie na zebraniu w Krzyw 
ale nie nie słyszał, nie nie wie i 
cofa swoje poprzednie zeznania, 
ponieważ składał je pad presją. 
Zarządzono wobec lego odczyta 
nie zeznań, złożonych przez 
[świadka w śledztwie, Prokur 


tor zarządza arcszłów świad 
|ka za fałszywe zeznania, 
tem skonczyio się przesła 


lków , dowodo- 


chiwanie św 
biegły dr Tu- 
versytetu poznań 
skiego, mówiąc © sile wybucha- 


w bombach. Biegły oświad- 
że jest to proch czarny, do- 
dnakże o ile był 

w rurze żelaznej, 
wielką siłę wybucho- 


| mógł mieć 
wą. — 
Va tem sąd zarządził przerwę 


17 czerwca (PAT) 
Po.przerwie obiadowej zeznawał 
dek osk nia Hofler, któ- 
y widział jak rzucono bombę 


pod dom wicestarosty Schlinge- 
41a. Następnie przystąpiono do 
przesłuchania Świadków odwn: 


dowych. 

Przed sądem przesuwa się kil 
ku świadków alibistów 2-ch 0- 
skarżonych Szymańskiego i Śra 
my. Zeznawali oni, że oskarżeni 
ci nie byli na zebraniu w Krzy- 
winie, poniew w tym czasie 
byli chorzy i Ł p ół jednak 
wiadkowie plączą się w zezm 
niach. 


Następnie sąd wysłuchał jesz- 
cze opinji biegłego pyrotechni- 
ka. Wywiąz s iona dy- 
skusja między biegłym a obroną 
na temat, oskarżeni nżywa- 
li bomb, czy petard. Biegły o- 
świadczył, że bomby te mia 
bardzo wielką siłę wybuchu i 
niewątpliwie mogły spowodo- 
wać zarówno śmierć ludzi jak i 
zniszczenie pomieszczeń. do któ 
rych zostały wrzucone. 


Polska na wystawie paryskiej 


Mianowanie komitetu i komisarza rządowege 
działu polskiego 


Z Warszawy donoszą: 
Po zdecydowaniu o wzięciu 
działu przez Polskę w międzynaro- 
dowej wystawie paryskiej p. n. 
„Sztuka i techuika w życiu wspól- 


u- 


częsnem”, która odbędzie się na | 


wiosne 1937 r. — minister przemy- 
słu i handlu w porozumieniu 
ministrem zagranicznych 
oraz ministerstwem wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego za- 
mianował komitat  organizacy 
działu polskiego na tej wysta 
następujacym składzie: pp. 
claw Jędrzejewicz; b. min. oswiaty 

przewodniczący komitetu, Mar 
m Turski dyrektor państwowego 
instytutu eksportowego — zastępca 
4444240022444002900000009 


z 
spraw 


Początek rozbudowy 
Polskiei Floty Wojennej 
jest najlepszą rękojmią 
rozwoju mocarstwowe- 
go Państwa i kwitnącej 


| pomyślności narodu, 


+9++332090299909909929999 


| przewodniczącego komitetu; czlon- 
kowie komiteiu pp.: _ Mieczysław 
Treter, redaktor Wojciech Jastrzę 
| bowski, rektor Tadeusz Pruszkow 
ski i prezes centralnego związku 
ysłu polskiego Henryk Stras 


| Komisarzem rządowym działa 
| polskiego na międzynarodowej wy 
| stawie paryskiej mianowany został 


prolesor politechniki warszawskiej 
|p. Lech Niemojewski. 

| Komitet podejmie prace przygo- 
towawcze ustalenia ów ł 
programu działu polskiego, rozpisą 
nia konkursu na pawilon polski i t. 
td, 


Dyplomowana pielęgniark 


JUG Rbramowi<z 


absolwentka Szkołv Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 


PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 


POGOCONSDEŁIJ 


rozmi: 


Nr. 166 


Dr. W. Grzybowski 


ambasadorem 
w Moskwie 

WARSZAWA, 17 6. (PAT). 
Pan Prezydent R. P. zamiano- 
wał ambasadorem R. P. w Mo- 
skwie dr. Wacława Grzybow- 
skiego, dotychczasowego podse 
krełarza stanu w  prezydjum 
rady ministrów. 

Rząd ZSRR. udzielił już agre 
ment nowemu ambasadorowi. 


Nowe zwycięstwo 
Jędrzejowskiej 


W trzeciej rundzie między- 
narodowego turnieju tenisowe- 
go Queens - Club w Londy- 
nie Jędrzejowska pokonała an- 
gielkę Mac Astrich 6:3, 6:: 


Zwycięstwo Pogoni 


nad mistrzem Bułgarji 
ILWÓW, W środę ligowa Po- 


goń rozegrała we Lwowie 
mecz z mistrzem _ Bułgarji 
„Levskim* z Sofji, wygrywa- 


jąc 1:0 (0:0). 


18.VI. — „GŁOS 


PORANNY” — 1936 


Ostrzeliwanie szpitala dziecięcego 


przez terrorystów arabskich w dzielnicy amerykańskiej 
Pożar cywilnych hangarów w miejscowości Lud 


JEROZOLIMA, 17. 6. (Tel. wla- 
Sny). | 
W kołach żydowskich panuje 
przekonanie, że w najbliższym cza- 
sie akcja terorystyczna arabów 
przybierze na sile, Są bowiem wia- 
domości, że główny komitet arab- 


ski WEZWAŁ ARABÓW DO 
WZMOŻONEJ CZYNNEJ WALKI 
ŻYDAMI. 


W miejscowości Lud, gdzie mie- 
ści się cywilny port lotniczy, wy- 
buchł wczoraj w hangarach i skła- 
dach zapasów olbrzymi pożar. Do 
akcji ratunkowej powołano wojsko 
i policję. Straty są olbrzymie. 

Jak ustalono, POŻAR ZOSTAŁ 
PODLOŻONY PRZEZ TERORY- 
STÓW ARABSKICH, których jed- 
nak nie zdołano dotąd ująć. 


W miejscowości Rantie wojsi 
stoczyło regularną bitwę z arah 
mi. 
NI W KARABINY MASZ 
I RĘCZNE NAJNOWSZEJ 


Ko 


STRUKCJI. Zaatakowali oni z za- | 


sadzki wojskowy patrol angjels! 


który zdołał jednak w parę znale: 


zasłonę przed strzałami. Wy: 


ko 
ba- 


ARABOWIE BYLI UZBROJE- 
WE 


N 


ła się strzelanina, w trakcie której 


Eksplozja lahoratorjum amunicyjnego 


padanda, za sobą śmierć ponad 70 osób, 
w item 13 oficerów esiońskich 


Wybuch groził 


17. 6. (Pat). Ustalono 
ostateczną liczbę ofiar eksplozji, 
która miała miejsce w laborator 
jum amunicyjnem w dn. 15 b m. 


TALLIN, 


B. asysłent Edisona 


został zamordowany przez zazdrosnego Inżyniera 


EAST ORANGE, 17. 6. (tel, wł). 
Zamordowano tu Mac Farlan Moo- 
ra, asystenta Edisona. Władze poli 
cyjne w dalszym ciągu poszukują 
mordercy Mae Farlan Moora, wyna 
lazoy I b. asystenta Edisona, Istnie 
je przypuesezenie, że morderca jest 
również wynalazcą oraz że praco- 
wał on na polu naukowem wraz 2 
Mac Farian Moorem, a morderstwo 
nastąpiło na tle sprzeczek o wyko- 


rzystantę lazków, 
TRI 11. 6. (Pat). Osobnik, 
podejezewnzy, p zamordowanie Mae 


Farlaa Moore'a, popełnił samobćj 
stwo w chwili, gdy policjanci za- 
mierzali go zatrzymać. Jak się oka 
zalo, był to inżynier Filip Gebhard, 
liczący 35 lat, który w swoim cza» 
sie osadzony był w sanatorjum dla 
umysłowo - chorych I uważany był 
powszechnie za człowieka niexupel 
nie nornialnego. Zdaniem policji po 
wodem morderstwa była zazdrość, 
wynikająca ze współzawodnictwa 
w dziedzinie wynalazków między 
Gehhardem a Me. Farlanem. 


Strejk robotników francuskich 


przerzucił się do kolonji afrykańskich 


PARYŻ, 17, 6. (Pat). 
miewątpiiwego uspokojenia, jakie 
nastąpiło w oplnji publicznej i wy- 
bitnego zmniejszenia się ruchu strej 
kowego w okręgu paryskim i za- 
głębia górniczo - przemysłowem na 
północy — likwidacja konfliktów 
strejkowych postępuje w b. powol- 
nem tempie, Ruch strejkowy wyka- 
zuje nawet pewien wzrost w wielu 
miejscowościach południowej Fran 
cji, a przerzuca się również do Atry 
ki Północnej. 

W chwili obecnej sytuacja strej 
kowa przedstawia się następująco: 


Pomimo , w okręgu paryskim strejkuje nadal 


ok. 60 tys. rohotników, z 
znaczna ilość pracowników 
kich magazynów. W zagłębiu prz. 
mysłowo - węglowem na póło: 
strejkuje również ok. 60 tys. osó 
Ruch strejkowy rozszerza się nato- 
miast na prowincji, zwłaszcza w 
wielkich miastach: Lyon (22 tys. 
strejkujących), Marsylja, Bordeau 
Miluza i t, d. Tendencję do roz: 
rzania się wykazuje również strejk 
w Atryce Północnej, zwłaszcza 
Algierze, gdzie ostatnio doszło na- 
wet do incydentów. 


tego 


wiel- | 


{dziś 


|Genewie w swe ręce 


zniszczeniem 


60 osób zostało zabitych, przy- 
czem zwłoki ich są do tego stopnia 
zniekształcone, że  identytikacja 
jest prawie niemożliwa, 30 jest cięż 
ko i lżej rannych. 

Akcja ratunkowa byla bardzo i 
trudniena przez ciągłe nowe wybu 
chy, które w krótkich odstępach 
czasu uastępowały przez 18 godzin 
Wielkie magazyny prochu i amuni 
cji, których eksplozja byłaby gr 
na dla Tallina, udało się uratować, 

Pogrzeb ofiar katastrofy, wśród 
których znajduje się 13 oficerów i 
urzędników oraz 47 rohotników i 
rohotnie, odbędzie się w piątek. 


‘TALLIN, 17. 6. (Pat.). Naczeln; 
wódz armji estońskiej, gen. Laido- 
ner podał do wiadomości dalsze 
szczegóły katastrofy w laborator- 
jum amunicyjnem, podkreślając, iż 
tylka dzięki ńzielnemu kierownic- 
twu oficerów I energji wojska i 


całego Tallina 


straży pożarnej, wybuchy 
zlokalizowane. 
Olbrzymie 
znajdujące 
jum zostaly uratowane. 
Który spowodował tyle ofis 
brzymie straty materjałne, 
sem w arniję esto: 


dy z amunie 


pyrotechników. 
Przyczyny wybuchu trudno n 
razie usta 
cni w labosatorjum zginęli. 
fuszczenie zbrodmiczej obcej 


nia i wielkich strat materjaln. 
nie ma — jak się zdaje 


kracza ona już 70 z. 
tek w całej Estonji dzień żałoby n 
rodowej, 


zostaly 


4, która stra 
la najlepszych swoich fachowców i 


pod- 


itych. W pi: 


m) 
ja, | 
ję w pobliżu lakorator 


na- 


, poniewaź wszyscy obe 
Przy 
ręce 
dla wywołania w Estonii 2*x.ies 


staw, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
sprawca powinien by? się liczyć i z 
własną śmiercią. 

Liczba ofiar stale wzrasta, prz 


i 
na- 


dwuch arabów padło trupem, a 


pięciu jest rannych. 

Bezpośrednio po utarczce, WOJ- 
SKO OKUPOWAŁO RANTIE, skąd 
rekrutowalo się wielu terorystów 
wabskich 


JEROZOLIMA, 17. 6. (Pat). W. 
rocznicę stracenia trzech arabów 
va udział w rozruchach wr. 1929, sy 
tuacja w Palestynie była w dalszym 
ciagu naprężona, ZANOTOWANO 
ZNOWU PEWNĄ ILOŚĆ ZAMA: 
| CHÓW. M. in. zaatakowano pairol 
policyjny w pobliżu Jalty, Arabo. 
| wie ostrzeliwali też szereg zakła: 
3 | dów ydowskich oraz szpital dzie. 
ięcy w kolonji amerykańskiej w 
ninie Szaron, W kilku miej 
ch usilowano przy pomecy bomb 
szkodzić linje kolejowe. 


JEROZOLIMA, 17. 6. (Pat), Akty 
a w dalszym ciągu, 
cowościach doslo do 
trzelaniny, zwłaszcza okolo osiedli 
żydowskich, polożonych w pobliżu 
Jerozolimy, Tel - Avivu i doliny Es 
dreluw Wypadków z ludźmi jed 
| nak ni lotowano, 
EJSCOWOŚCI! l GAZ: A wY- 
c NE 
. Ponadto 
„lerozoli 
ała bom 
a jednak nie ekspiodowałta, 
inotowano szereg wypadków prze 
cięcia drutów telefonicznych. W są 


| siedztwie A. zniszczono 40 
drzew po teh. W szere. 
| gu owości patrole wajskowe 
| zosta! zaafakowane strzałami, 
Wojsko odpowiadało, czyniac uży 

| lek z broni. 
z TEREP DTA 


Nowe zwyciestwo Włoch 


Rząd angielski posfanowił zmieść sankcje 


LONDYN, 17 6. 
jabinet brytyjski obradował 
przed południem przez 
dwie godziny, Aczkolwiek po- 
wzięte decyzje otoczone są ści- 
stą tajemnicą, to jednak w ko- 
łach politycznych utrzymuje 
się przekonanie, że gabinet je- 
dnogłośnie uchwalił wziąć w 
iniejaty- 


(PAT). 


wę, celem doprowadzenia 
zbiorowego zniesienia sankej 
przez ligę narodów, Wszelkie 


Ruch strejkowy robotników budzi poważne obawy 


BRUKSELA, 17 czerwca. —- 
(PAT.) — Dzisiaj rano pochód 
strejkujących skierował się ku 
„Domowi Ludowemu“, gdzie 
odbył się meeting pod gołem nie 
bem. Dzisiaj wieczorem w strej- 
kujących fabrykach odbędą 
zebrania lokalnych komitetó 
które będą omawiały sprawę o- 
głoszenia strejku generalnego. — 
Wobec tej ewentualności bur 
mistrz Brukseli Adolf Max wy 
dał do ludności odezwę pr: 
minającą przepisy zabbani: 
wszelkiego rodzaju zcbrań i ni 
dozwolonych pochodów. Bu 
mistrz zapowiada, iż przep 
będą stosowane z całą su 
ścią. 

W Gand zastrejkowali robot- 
niey dokowi, Górni küpal- 
rów 
Warj 


„|dy i przechodniów. 


-|ci obrzucili kamieniami apara 


LEODJUM, 17 czerwca 
W. godzinach południo sy- 
tuacja uległa zaostrzeniu. Żan 
darmerja dokona kilkunastu 
aresztowań. Grupy agitatorów u- 
siłowały udaremnić w 
na mieście. Zalrzymi F 
Demonst 
ci usiłowali opanować 
węgla i zabudowania kolej 
andarmerja kilkakrotnie sz: 
wała. W południe demonstran 


(Pat.) 


e ko- 


ty sygnalizacyjne na moś 
lejowym na linji Leodju 
Bruksela. Do południa areszto- 
wano około 50 osób. 


LEODJEM, 17 czerwca 
Strejkujący przewrócili 
chody ciężarowe 
przeznaczonem dla szpi 
darme kilkakrolnie sz: 
ła w nych dzielnicach mia 
sta, Siły policji i żandarmerii po- 


(Pat) 
šamo- 


z mlekiem, 
ali, 


elki ruch |zyna 


dwojono. Miasto jest patrolow: 
ne przez samochody z karabina- 
mi maszynowemi. Szereg skle- 
nięto ze względów bez 
stwa. W wiełkich maga-| 
h trwają rokowania pomię 
dzy dyrekcją a pracownikami 
Strejk w metalurgji przybrał cha 
rakler powszechny bryki 
re dotychczas mie przyłączyły 
się do strejku —staneły z pole 
cenia dyrekcji. 


piecze 


PROFESO 


do |: 


któ | 


pogłoski 
bieżnościach 
na ten temat 


w 
okazały się 


j za rzecz pewną 
skarbu Chamberlain, 


sie skrajni paeyfiści 


gielsc 
rozmowie z min. 
toku, tej rozmowy 


Edenem. 
min. Ed 


„ z której kanclerz ska 
niej skorzystał. 

Decyzja rządu brytyjskie 
| wystąpienia z inicjatywą 
sienia sankc, 


wtedy, 
ligi narodów, 


gdy stosunek Włoch 


napaść, ulegnie wyswiet! 
Rząd bry nie uważa 
by tej sprawy za tak piluą, i 


sua sankcji 
é miał równi: 


sprawę zniesi 
Gabinet pole 


R MUZYKI 


FELIKS HALPERN 


Zapisy 4—5. 


Al. Kościuszki 53 


poddał Chamberlainowi te su 


LA C] s h mm: 
Groźna sytuacja w Belgji 


znie | 
przeciwko Wło- | 


chom nie oznacza ' jednak u- | 
aneksji Abisynji przez | 
Co do tego w toku | 

ch . narad  gabineto- 

wych ustalić się miała opinja 
lže sprawa aneksji  Abisynji 


stać się może aklualną dopiero 


która potepiła | 
U, 


o jakichkolwiek roz- 
łonie gabine! 
be: 
podstawne, co więcej uchodzi 
i że kan | 
wy 


tu 
7- 


stepując w jednym z klubów | 
konserwatywnych z ostrym a 
Jtakiem na dalsze ntrzymanie | 
sankcji w mocy, 


czego doma- |by 
an- 
uczynił to po dłuższej |się sprawą reformy 


wW 


| 
en 


ar- | 


go | 


do | 


o! 
k 


eż | 


| min 


nowi  wysondowanie 
opir larących w 1adzie 
ligi narodów państw. cu do 
| metody przysłąp enia do reor- 
my paktu ligi narodów. - Gabi- 


net brytyjski uważa sprawę ig 
za bardzo piluą i pragnąlby 
doprowadzić do sewneso wy- 
jaśnienia tego zaguduwenia, a 
umożliwić zgromadzoną 
we wrześniu [formalne zajęcie 


ligi naro- 

|dów. 
W obraduch gabinetu dużą 
[rolę odegrać miała również ogól 


sytuacja europej. Spo- 
wane jest przeto. że min. 
Eden w swem - jutrzejszem 
|przemówieniu poruszy sprawę 
syłuacji narodo' 
przedćws 

kania przez D 
wiedzią na kwestjonarjusz bry- 
tyjski. 


LONDYN, 17 (PAT). — 
„Daiły Telegraph“ donosi, że 
na jutrzejszem posiedzeniu iz- 
[by gmin złożona będzie dekla- 
gabinet uznał, że 
ciw Włochom po- 
ARTY niesione. Premjer 
Baldwin i min, Eden wyjaśnią 
dokładnie powody, które skło- 
niły rząd W. Brytanji do po- 


6. 


wzięcia tej decy Min. Eden 
ma stwierdzić, że — zdaniem 
członków gabinetu — nie ist- 
nieje już żadne uzasadnienie 


prawne do dalszego stosowania 
sankcji, oraz że ich utrzyma- 
nie nie prowadzi do celu. 


Sląsk — to potęga 


Polski 
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Goracy dzień w procesie przytyckim 


Oskarżeni -chrześcijanie złożyli zezna- 
mia i nie przyznali sie do winy 


Przewód sądowy zamkniety. - 


Ja nic nie wiem 


Przewód sądowy został w 
dniu wczorajszym zamknięty, 
Skończył s akt pierwszy pro- | 
cesu przytyckiego, akt drugi to 
przemówienie prokuratora i 0- 
brońców, akt przedostatni ło 
wyrok, akt ostatni to konse- 
kwencje wyroku i nauki zeń | 
płynące. 

Akt pierwszy 


zakończył . się 
bardzo mieprzyjemnym zgrzy 
tem, a mianowicie wybrykiem 
adw. Kowalskiego. 

Oskarżeni narodowcy skorzy 
stali wczoraj z przysługującego 
im prawa i zeznawali. Zezna- 
nia te były prawdziwem curio ; 
sum, ponieważ przeważnie za: 
szynały się od słów: 

„fa ta nie nie wiem, ja nie 


nie widziałem, moi Świadko* 

wie powiedzieli, gdzie byłem*. 
znania te, 7 wyjątkiem 

sika i Sidzińskiego, nie by 

ekawe. 

lokalna została poraz 


drugi definitywnie odrzucona 
Odrzucono również wniosek 
adw. Szumańskiego wygołowa- 
nie planu pr mierniczego. 
|Sąd zadowolił się planem sy- 


tuacyjnym, zakreślonym przi 
posterunkowego. Przewodniczą 
cy jednak był na tyle przezor- 
ny, że nie uznał tego planu 7a 
dokument, lecz za notatkę pry 
watną. 

Dziś przerwa w procesie, Mo 
wy obrońców będą wygłaszane 
w kolejności aktu oskarżenia. 


Strzałkowski płacze 


Jako pierwszy w dniu wczo- 
ym zeznawał oskarżony 
Strzałkowski, który opo- 
był na rynku i da 
przechodzącego chłopa powie 
: „swój do swego”. Wła- 
iel straganu zawezwał poli- 
janta, który go chciał wylegi- 
lymow: Ponieważ nie miał 
legitymacji, kazano mu iść na 
posterunek. Wówczas go chło 
pi odbili. 

Następny oskarżony Wacław 
Kasper: do winy się nie 
naje i twierdzi, że w tlu: 


mie nie by? | 

Sędzia Plewako: A przecież | 
cały szereg świadków widział 
oskarżonego w tłumie. 

Adw. Gajewiez: To my wy- 
jaśnimy. 

Sędzia Plewako:: A ja chcę 


od oskarżonego. 

Chodziły po ryn 
dów i krzyczeli: 
i musi zginąć w wię: 


lizia Plewako: A kto krzy 


Osk.: Ja nie wiem. 


Następny oskarżony Józef | 
bytlewski nic nie wie, nic nie | 
w tłumie nie był. Zaj- | 
de oskarża go przez złośliwość. 

Prok.: A posterunkowy Bro- 
też oskarża przez 


On się pewnie prze- 
e moi świadkowie do 


nie przy- 
znaje się de niczego i twierdzi, 
że żydzi mieli do niego złość, 
ponieważ założył sobie pierw 
szy w Przytyku zakład fryzjer 
„ który stanowił konkuren- 
cję dla fryzjerów - żydów 


Przew.: Zło: to złość le 
dlaczego no. żydzi nie oskarży. 


li tego, do którego mają naj- 
większą złość — "Korczaka? 
Oskarżony nie odpov 
Adw. Margolis: C 
ny ma klijentów ów? 
— Na to pytanie nie odpo- 
wiem. 
- To 
nie wystarcz 


st dla mnie  zupeł- 


ające. 


Obrońcy 
spr 
oskarżonego, Również szereg | 
sprzeczności stwierdza przewo- 
dniczący i obrońcy w zezna« 
niach oskarżonego Zarychty. 

Adw. Szumański: Ile oskar- 
żony słyszał strzałów? 

Osk.: Około trzech. 

Adw. Szumański stwierdza, 
że w śledztwie oskarżony mó- 
wił o 9 strzałach, 

„Adw. Szumańs! A kto zasi 
bił Wieśniaka? Czy Leska? 

Osk.: Tak. 

Adw. Szumański: W śledz: | 
twie oskarżony powiedział, 
nie wie. 

Adw. Margolis: lle razy ze- 


ustalają szereg 


znawał oskarżony u p. proku- 
rafora? 
— Dwa razy. » | 
— Jak badany pierwszy 


raz, czy mówił o tem, że Fryd 
man i Banda grozili mu? 
— Mówiłem. 
W tej chwili 
kać. Na ławie oskarżonych po 
ruszenie. 


Adw. Fenigsztajn: Czy 0 
ny widział chłopów wy: 
ących szyby? 

— I ma to pytanie 
powiem. 


5 


nie od: 


Wobec tego adw. Fenigszłajn 


prosi o odczytanie zeznań os 
h w śledztwie, gdzie a 


jem mówi. Adw. Gaje- 

z oponuje ostro przeciwko 

temu. Prokurator wniosek 
adw. igsztajna popiera. 


j naradzie sąd od 
czytuje zeznania oskarżonego, 
z których wynika. że widział 
on chłopów, wybijających szy- 
by. 

Nastepny oskarżony 
szek Wlazło nie pr: 
do niczego. Żydzi by 
źli, ponie 
furmanów. Kilka lat temu wy- 
truli mu konie, 

Prok.: A czy żydom wówczas 
koni nie wytruto? 

Tak. 
— A dlaczego ta zrobiono? 
— Bo to konkurencja. 


Franci, 
naje się | 
va niego | 


„Można, jak będzie trzeba” 


Oskarżony Józel Czuba 
gdzie nie był. nie nie widział, 
twierdzi jest to zemsta ży 
dów, którzy wiedzieli jest 
członkiem Stronnietwa Narodo' | 
wego. x 

Przew.: Czy wszyscy łu sie/ 


tdzący na ławie oskarżonych są 


lo członkowie Stronnictwa Na 
rodowego? 

— Mniej więcej. 

— A czy wszyscy członka 
wie Stronnictwa rodowego 
siedzą na ławie oskarżonych? 


eczności w zeznaniach tego | 


że, 


zaczyna  pła- | 


był. konkurentem | 


Oskarżony nie odpowiada. 

Apl. Niebudek: Czy są j 
kieś inne * wpływy 
prócz Stronnictwa Narodowe- 
go. wśród ludności polskiej w 
Przytyku? 

Przew.: Proszę 
takich pytań. 
| Apl. Niebudek: Ja chcę wy 
jaśnić intencję moją. Chodziło 
|mi o ujawnienie, że niemal ca- 
ła ludność polska w Przytyku. 
to narodowcy, a przecież nie 
można posadzić tylu ludzi ua 
ławie oskarżonyc. 

Przew.: Można, 
trzeba, 

Adw. Margolis: Czy mimo ha 
sel narodowych nie kupuje o- 
,skarżony butów u Ferszta? 

— Nie życzę sobie na to od- 
powiadać. 

Następny oskarżony Wójcik 
tównież nie przyznaje się do 
niczego i twierdzi, że jest nie 
winny. 
| Adw. Szumański: 
[aty strzały? 

— Z domu Blichera, 

— A kto strzelał? 

Strzelał Abram Frydman 
którego nazywamy „Pa- 


jak będzie 


Skąd pa- 


i goś 
puž“. 

— Czy okno. z którego strze 
lano było zabite deskami? 

Oskarżony nie odpowiada, 
wobec czego adw. Szumański 
prosi o odczytanie jego zeznań 
w śledztwie. Sąd odczytuje ze- 
znania, z których wynika, że 
Wójcik zeznał, iż strzelali dwaj 
żydzi, obaj byli mocno wychy 
teni z okna. Jeden strzelał z 
białego. a drugi z czarnego re- 
wolweru. 

— Zeznaje następnie 8 dal- 
ch oskarżonych, którzy do 
winy się nie przyznają. 


Był, czy jest 
porządny? 


Oskarżony Domagalski rów- 
nież się nie przyznaje, dodając, 
że został oskarżony, ponieważ 
handluje. 

Przew.: Jak to, więc ws 
kich handlujących oskarży! 

Oskarżony milczy. 

Adw. Margolis: Cay oskarżo 
ny zna Smogałę? 

— Tak. 

— A dlaczego jego nie oskar 
żyli, chociaż jest wspólnikiem? 
— Nie mogę odpowiedzieć. 
Oskarżony  Sidziński nie 
| przyznaje się do winy. Został o- 
skarżony przez Fajgę Szuch, 
której przez 20 lat sprzedawał 
żboże. Ostatnio nie sprzedaje | 
jej już, bo nie chce mieć sto- 

sunków z żydami. 

— Gdybym jej okna wytłukł | 
— mówi oskarżony — da- 
lej z nią handlował, toby mnie | 
nie oskarżyła, a tak jest na 
mnie zła. Tu wszyscy wiedzą. 
że jestem porządnym człowie- 
kiem. Nawet Feldberg mówił 
o mnie bardzo dobrze, pow ie- 
dział do mnie: 
ja jesteśmy tu 
eo robić, trzeba si 
sowi. Słuchaj Sidzi 
| wił do mnie czas ju! 


RIALTO 


Dziś i dni nast, 


} 


i? 


j niewinni, ale 


poddać lọ 
ki 


nie zadawać | 


wił do mnie — c żeby 
spokój. Ci co są zabiei, z gro: 


polityczne, bu nie pow: staną, a ci co byl! |dzo porządny gospodarz” 


ranni, są już wyleczeni Niech | 


żywi i zdrowi nie wojują daiej 
ze sobą”. Nawet tutaj w są 


| 


— Tego nie kwestjonuję, że 
był porządnym gospodarzem. 

Władysław Strzałkowski do 
niczego się nie przyznaje. Za- 
pytany przez prokuratora. czy 
pobił Fajgę Szuchową, twier 
dzi, że mie Wpadł do jej mie- 
szkania w chwili, kiedy ją ja- 
cyś ludzie bili, Pani Szuchowa 
go dobrze zna, więc zawołała: 
„Władku, ratuj mnie, nie daj 
|mnie bićś Chciał jej pospie- 
szyć z pomocą, ale się bał, bo 
było dużo ludzi 


Kolejno zeznaje 12 oskarżo- 
nych, którzy się do winy nie 
przyznają, poczem adw. Szu 
mański prosi sąd o reasumceję 
swojej uchwały, co do odrzu- 


Następnie zabiera głos adw. 
Kowalski, który prosi sąd o po 
wołanie w charakterze biegłe- 
go eksperta księdza prof. Sta- 
nisława Trzeciaka, na okolicz- 
ność, że zeznający świadkowie 
żydzi kłamali. 


— Wiemy dobrze — mówi 
adw. Kowalski — jaki wpływ 
na sposób myślenia świadków 


wywierają przekonania religij- 
je przepis w talmu- 
edze „Szulchan A- 
nakazuje i pozwa 
onym świadkom 
kłamać przed sądem nieżydow 
skim. Ponieważ dużo było ze- 
znań świadków żydów, opinja 
biegłego jest tu bardzo ważna. 
Że ksiądz Trzeciak jest niezwy 
jkłą powagą w tej dziedzinie. 
świadczy najlepiej fakt, że po 
wołano go do wydania opi 
podczas debaty sejmowej nad 
ustawą o uboju rytualnym. 

| Prok.: Uważam, że powoła- 
|nie biegłego jest niepotrzebne. 


Adw. Margolis: Z prawdziwą 
niechęcią zabieram głos, ale 
muszę, pomieważ nie chcę, że- 
|by ten proces był zwekslowa- 
ny na tory niewłaściwe i żeby 
wygrywane były na nim atuty 


la ja mam przecież tylko dwuch | 
osk; źników — bra- 
ci gów. Poniew 
jest już odpowiedź na broszurę 
| ks. Trzeciaka, a raszej dwie od 
powiedzi. p. Zajdemana i prof, | 
Zadereckiego. więc należałoby 
ich powołać tutaj. Nie wiem, 
jak dalece p. Kowalski zna tal 
mud, ale nie chcę, by tę sa 
to dostaly się opary tej atmo 
sfery. jaką dookoła tego proce- 
su chcą stwor: pewne koła. 

Po przemówieniu adw. Mar- 


AMFITRION” 


Wielki film pełen żywiołowej 


radości. 


| natury polit ycznej. Adwokato- 
wi Kowalskiemu chodzi o 
wsz e dyskusji na tematy | 
|religijne, djetetyczne, mówił 
przecież o uboju rytualnym. | 
|Musiałoby się więc powołać 
biegłych rzeźników, rzezaków, 


W piątek przemówienie prokuratora 


| dzie 
| mnie, 


iński to był bar- 


| Prok.: 
| mówił 


: Czy mówił . 
„jest? 


„był 


| 
l 


Wizji lokalnej nie będzie 


na oko- 
Adw. 
że plan sy 
tuacyjny, na rym świadko 
wie pokazywali miejsce, skąd 
strzelał Leska i miejsce, gdzie 
upadł Wieśniak. sporządzony 
został przez sił nief fachową i 
nie może posłu sądowi ja 
ko dokument. 


Przew.: To nie 
ment, to jest zwyc 
watna notatka, 

Adw. Szumański: Wobec te 
go proszę że TAZ o- zarzą- 
dzenie wizji lokalnej, lub ew. a 
sporządzenie planu przez mier 
niczego przysięgłego w asyście 
sędziego śledczego. 


wizji lokalnej 
strzałów 


doku 
pry- 


st 
za jna 


Wiemy, że chrześcijanie prze 
jęli 10 przykazań od żydów. 
Jedna i druga religja szanuje 
te przykazania i nie pozwała 
na łamanie ósmego, Mam wra: 
żenie, że ten argument wystar 
cza, bo nie chcę pójść dalej i 
sięgnąć może do niepowatne- 
go argumentu. jakim może być 
fakt, że ksiądz Trzeciak nie- 
wątpliwie zna talmud, ale ży- 
dzi w Przytyku nie. 

Adw. Fenigsztajn: Nie mam 
nic przeciwko powołaniu ks. 
Trzeciaka, ale ze swej strony 
proszę o powołanie wybitnego 
znawcy talmudu prof. uniwer- 
sytetu lwowskiego Tadeusza 
Zadereckiego. który stwierdzi 
ponad wszelką wątpliwość, że 
d: A mówiące o tem. iż 
mają kłamać przed 


sądem nieżydowskim jest o 
szczerstwem. 
Przew.: Przywołuje do po 


rządku adwokata Fenigsziajna 
za użycie słowa „oszczerstwo”. 


golisa przewodn cy zwraca 
się do adwokatów z prośbą o 
zachowanie spokoju i formy w 
swoich przemówieniach. 

Adw. Kowalski 
ostatnim ustępem  przemówie 
nia adw. Fenigsztajna zwraca% 
uwagę. że obelga ze strony ży 
da nie może mnie dotknąć. 

Przew. przywołuje go do p 
|rządku i bardzo ostro upomi- 
na. poczem ogłasza przerwę. 


W związku 2 


| Po przerwie sąd ogłasza de- 
cyzję, mocą której wniosek 
adw. Szumańskiego o przepro- 
wadzenie wizji lokalnej lub wy 
| kreślenie nowego planu sytua- 
cyjnego, a ta wniosek adw. 
Kowalskiego i innych w spra- 
wie biegłych rzeczoznawców ze 
stają oddalone. 

Przewodniczący za 
wód sądowy. odrac: 
do piątku do godziny 
no. 


sesją 
8-ej ra- 


W roli głównej: 


Willy Fritsch 


Wspaniala wystawa! 
Ponęina muzyka | Humor 


18.VI 1936 


„GŁOS PORANNY" 


Wyrok na hitlerowców śląskich 


| ośleszeny będzie w nadchodzącą sobośę 
Dla głównych oskarżonych prokurator domaga się 12 lat więzienia 


(PAT). — 
procesu | 


kur: 


KATOWICE, 17 6 
w fl-ym dniu 


przewodu 


ądowego. 
or stwierdz ż 


| to ze wzgledu na ich niski po- 
[ziom umysłowy. Co do tych o- 


pr 


(© przeciwko AGR organiza- |ni mieli pełną świadoma: |skarżonych prokurator wnosi 

e ebi odinio Iui SS j . B. zabrał Se or; ganizacji N. D. |a zmianę kwalifi i przestep- 

lig, Skarbu y Przed | prokurator dr Początek, który c stwa z art. 97 na art. 165 k-k., 
miotów, które wolno sprowadzać £ | w 9_godzinnej mowie scharak- | -|który mówi o przynależn 
zagranicy hez specjalnych zezwoleń | ieryzował szczegółowo cechy raz wi |do tajnego związku, natom 

przewidzianych ostatriemi rozporza | zbrodni. jakiej dopuścili się ©- ne dowody rzeczowe w posłaci |co do głównych oskarżonych 2 


dzeniami importowemi. M. in. wol 
no przywozić bez cła kultury ba- 


sk: tworząc organizację list składko- | Józefem Zającem na czele po 


wywoła- 


żeni. korespondencji, 


r [której zadaniem Byłe wych. oraz spisu członków or- |zostawia kwalifikację czynu 
kterji, [nie zbrojnej akcji na terenie |ganizacji. Jedynie w stosunku | przestępczego z art. 97 i 98 k.k. 
Obecnie podczas rewizji celne) | polskiego G. Śląska w celu o- |da kilku oskarżonych zachodzi | Wkońcu prokurator doma 
będzie można często szeć ro% | derwania gó od macierzy. Re- |watpliwość eo do tej Świado- |się dla osk. Zająca i in- 
mówkę w tym rodzaju: kapiłulując szczegółowa prze- |mości czynów przestępczych, a | arżonych ka lal 
— Co pan wiezie w tej szklanej | enia, dla pozos! h zai 
rurce? żonych wysokość kary 


— Bakterje. 
— A ma co to panu? 


do uznania sadu. 


g Po krótk ie o godz 
— Na cholerę, | i p g 
A [11,30 rozpoczę voje przemó | 
Znany internista dr. X... lubi do- wienia obrońcy. Z aniem 
e pr dla któr 


brze zjeść i jeszcze lepiej wypić. 
Przed dwoma dniami zgłosił 

do niego po poradę jeden ze znajo- | 

mych, 
Lekarz zbadał pacjenta i oświad 


i sie na t 
jest długotrw 
Obrońcy kła wielki 
na czynnik agiłacyjny 
v według nich odegrał 


ni 
żonych. 


e KREM i PUDER 
THO-RADIA 


N 


Bowl pan stosować Ścislę | | tej sprawie wielka role, „oraz 
ajete Pozatem nie wolno panu | Z”ierające RAD (radium) i TOR (thorium), w/g prz, u va czynnik ekonomiczny i gos 
a E wie 1 To nany | Dra Alfreda CURIE, sa, sensacyjną zdobyczą naukową |nodarczy. U oni oskar 
absolutnie pić alkoholu! To panu | A łotych. zajaliary: podszeptów, 
szkodzi!... KREM THO-RADIA PUDER THO.RADIA firk również za ludzi. którzy 

— Jakto? — protestuie pacjent | wzmacnia ikanki, pobu- posiada dzięki idealnej | nie z ali sobie sprawy 2 
- A przecież pax: noktór san | dza żywotność komórek, miałkości, zdolność do- |i<toty rzeczy. W ostatniem slo- 

— No tak — przerwał doktór — | ściąga rozszerzone pory, skonałego  przylegania | wie oskarżeni, proszą trybunał 
ale mnie to też szkodzi. | wygładza zwiotczenia do skóry, nadając iei |q niski wymiar kary. wzglę 

R jskóry, upiększa niezwykłą matowość, qnie o uwolnienie, motywując 

Wychodzą u nas aż dwa czasopi: | Udelikatnia cerę jedwabistą miękkość io tem. że padli al agitacji, 


| urok młodzieńczy. [iub też nie zda sobie spra- 


KREM (na dzień) 1.70i2.75 GOLD. CREAM (na noc)1.85i2.95 | wy z istoty czynów 
PUDER w 12-u odcieniach 1 50 i 2.75 


sma, poświęcone psom, a mianowi- 
cie „Przyjaciel Psa” i „Mój Pies”, 
to, żebyśmy 


Na tem trybunał 


psy, gdyż nie možna bynajmniej po- Sté SECOR, PARIS. | rozprawę. zapowiadając ogło: 
wiedzieć o tych miesięcznikach re- x 4 e | nie wyroku w-sobotę, 20 b 
dagówanych dla psów, że są wyda- mies. o godz. 12 w południe. 


wane „pod psem”, co możya nato- 
miast powiedzieć o innych miesięcz | 
nikael, wydawanych wyłącznie dla | 


ludzi o ludziach. 
ciowe Zajścia w Krakowie 
że do administracji tego nisma na- | 


lesłano kartkę następującej tre: 
p nie będą przekazane do rozpatrzenia sądowi przysięgłych 


„Ponieważ zdechł mój pies, pr 
szę więcej czasopisma nie nadsy- 


ać”, KRAKÓW, 17 6. (PAT), Dzi- rozdzielenie procesu na odręb- Andrzeja Zająca, który przy- 
Jeśli się zważy, jak krótkie jest w drugim dniu procesu a [ie rozprawy. Wniosek ten rów znaje sie da zueanych mu 
psie życie, można sobie wyobra „ścia w dn. 23 1 a b. r. |uież zoslal przez trybunał od- aktem oskańżenia przestęp: stw, 
Rao przewodniczący unahi ogło |dalony. Pa odrzuceniu wnio- wszyscy inni do winy i zarzu | 


jak często wspomniane miesięczni 
ERA b tonych im przestępstw się nie 


sił uchwałę. oddalającą wnio- sku obrony o powołanie w cha 


amknął | 


Życie Gorkieya 
podtrzymywane jest 
tlenem 
| MOSKWA, 17 czerwca. (Pat 
Stan zdrowia Maksyma Gorkic- 
go jest bardzo ciężki, D} 


| x 
serca podirzymywana jest tle- 
nem i innym środkami. Tempe- 
[ratura 374. puls 120. 


Kienura i lUmińska 


|koncertowali w Berlinie 


BERLIN, 17 czerwca. (PAT.) 
łównemi wydarzeniami w ży. 
[ciu kulluratnem Berlina były 
dzis imprezy arlystyczne, zorga 


|nizowane 
talu 


pod mispicjami insty- 
w 
popołudniowych na 


polsko 
eh 


tarasie ogrodu zool 


wiewicckiego 


godzin 


ieznego od 
był się koncert z udziałem Jana 
Kiepury i kugeaji Umińskiej 


Dochód z tej smprezy, nad klórą 


jęli protëktoral amb. 1. P. Lip 
"ski i pr 


njer Goering przezna 


|czono na e dobroczynne 


| Ogólem słuchało koncerti mh 


tys. osób 


| iani X 
Dzieci negusa 
w gościnie u lorda 
LONDYN, 6. (PAT), 
Reuter donosi: Synowie i edr- 
negusa w jutro na 
|parę dni do Wemyss; majatku 
lorda Inwe Elyde w Szkocji 
Powrócą do Londynu 22 b. m. 


Bunt reżyserów 


Reżyserzy lilmowi, 
Ameryce, podnieśli obecnie bunt 
przeciwko  bezgranicznej wladzy 
producentów i t. zw. kierowników 
dukcji, którzy usiłają zepchnąć 
rów do roli nieomal inept- 
cjentów, dając im do ręki gotowy 
scenarjusz Tilmowy, rozbity już na 
sceny i odsuwając ich całkowicie 
od montażu, który przy tworzeniu 
filmu odgrywa przecież lak donio 
słą rolę. 

Oficjalny bunt najprzedniejszych 
| reżyserów Hollywoodu wyraził się 
| w tem, że założyli oni własny zwią 
|zek reżyserów, który rozpocznie 
jyczne prawa realiza- 


17 


pracujący w 


A OLA OH) STAT ch 2 działaczy przyznają. O godz. 15-ej prze- | Walkę o arty 
f se AAN ja | wodniczący trybunału adroczył | torów filmowych. Prezesem nowego 
Oto ogłoszenie w niedźitinem sry, gdyż objęte aktem os przystąpił | rozpruwe do dnia jutrzejszego. | związku obrany został King Vidor. 
wydanisi jednego £ płomi nia przestępstwa nie podlega |da_ przesłuchiwania  oskarżo- 
najdę mężczyznę nieźia- ją kompetencji sądów przysię- nych. Z pośród kilkunastu o- 
wanego. — Panna, lat S7, jv, Obrońca dr. Bross wno: |skarżonych, przesłuchanych w 7 
wa posadzie. Zgłoszenia itd? |si imieniem tawy obrońców 0 |dniu_ dzisiejszym. z wyjątkiem Wyższa polityka na parowcu 
Chce poznać  niezmaterjalizow 
nego, czyli ducha. Strasznie wyma- E E A 
gające bywają g-letnie nanny na | LU RGDPA i nA E TEE 
posadzie! ana sum l. PIEKŁO CHIN pa ęszystkie 
* | OSTATNIE DNI! 1i. pżentelman kochainaczej seanse od (I. 


W jednym z małych barów n 


nych rozmawiają dwie fordanser| a a è 1] 
— Skąd masz takie ciemne p Ej ist 5 || M g t a 
w e ye ay wau Najstarsza INia Magino 
RE, sł. Mur ch ński arcydziełem budownictwa 
— Ta nie plamy. To dzi Ah y À 
| Pomimo wspaniałych wyczynów | Cin; mieniącego się „Pierwszym 
Gdy rząd Bluma mia! poraz pierw techniki nowoczesnej i ïalości | Cesarzem”, lub „Jedynym Cesa- 
szy zaprezeninwać się przed sena- w konstruktorów i inżynie- | rzem” Chin i przeprowadzone cał- 


pomy 
„tów, uczeni twierdzą stanow 
Paul Faure, który jeszcze nigdy nie |iż jednem z najbardziej gigantyc 
był w ralacu Luisemharskim i nie nych  przeds'ęwzięć, podjęty 
znał jego rozkładu, zwróci! się do | przez człowieka jest budowa olbrzy 


| kowicie w czasie jego panowania, 
„ | „Mur chiński" biegnie zygzakowata 
| tinja od morza Żółtego, na północ 
od Pekinu, do pustyń Azji Central- 
nej i ciągnie się na dystansie ok. 


tem, jeden z nowven ministr 


odźwierneg): miego muru chiń: | p 

— Którody mógłbym się dostać | za cel ochronę Chin przed napada | 2.500 klm. Wspina się on na wyso- 
na ławę ministrów? mi wojowniczych band z Mongolji i | kie góry i spada w głębokie doliny 
— A poco? Mandzurji. Olbrzymie to dzieło do- |i wąwozy. Szerokość jego wynosi 
— żeby na 1 — odparł | konane zostalo w zamierz h | przecietnie około 7 metrów, a wy: 
skromnie wa c: ch przez cesarza chińskiego sokość 8 metrów, wieże zaś, umi 
s=- mer |SZCZONE W Odległości ok. 100 me- 
trów jedna l drugiej. posiadaja 


wysokość 11 metrów. zezytowy 
kraniec muru wyłożony jest blok: 
mi granitu i krzemienia. Dla wsp: 
ezesnych konstruktorów  niezwj- 
ć tej budowy polega na tem, 
ła ona dokonana bez ponie 
yn paro- 
wych. I pomimo, iż dziś sypie się 
ou zupelnie w gruzy, mur chii 
tal jednym z najwiekszych 
pomników pracy ludzkiej. G 


Rozszałały brydżysia 


strzelił do swego partnera 
się, wyjął rewolwer 


We wsi Kamienna pod Łodzią hy . uerwowal i 
la stała partja brydża. 
sprzyj Józelowi lljasowi, zresz 
tą graczowi niezbyt - wprawnemu. 
Dokuczali mu z tego powodu part- 
nerzy. Iljas znosił to czas jakiś spo 


kojnie — lecz razu pewnego zde- 


eki 


Sąd okrezowy skazał Iljasa na 
3 1. więzienia. Sąd apelacyjny Wy- 

jerzyl karę 2 lat wię 
| wieszeniem. 


| 


ne rozmowy 


| Prezydent Czechostowacji Benesz i król Kawl rumuński podczas simo! 
przejażdżki parowcem pò Dunaju. w czasie której przeprowadzili nicol 


polityczne 


166 


atomu tt 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 
pańskiego ( Plac Wolności 2); 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32); 
J. Cymera (Wólczańska 38); W. Da 
nieleckiego (Piotrkowska 127); 
Wójciekiej (Napiórkowskiego 27). 


Pobór rocznika 1915. 


Dziś, w 
czwartek, dnia 18 czerwca przed 
komi poborową nr, 1 (Pierackie- 


, winni się stawić ochotnicy 
roczników 1916, 1017 i 1918, któ- 


K U, 
3, 5, 8, % i i 

Przed komisją poborową nr. 
(Piotrkowska 157) winni się stawić 
poborowi rocznika 1915 i 
delegowani z innych pow 
zamieszkali «w. Łodzi 
t, 4, 8, 5, 10, 12, 18 i 14 komisacj 
policji, oraz poborowi: roczników 
«l 1586 do 1912 ktorzy dotychczas 
nie stawali przed komisją poboro- 
wą i otrzymali imienne wezwania z 
łedzkiego starostwa grodzkiego, u 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 18 i 14 komisarjatów, Komlsja 
poborowa nr, 2 urzęduje dziś poraz 
ostatni. 

Przed komisją poborową na po 
wiat Ićdzki (Sienkiewicza 37) win- 
ni się stawić poborowi rocznika 
1015 o na ach na litery po- 
czątkowe od I do Z, włącznie oraz 


kali na terenie 
omrisarjatćw policji, 
2 


odst u kat, B 1913 1914 r. 
cy), zamieć ali na terenie 
ta Rudy Pabjani SUR 


GOCZALKOWICE - ZDRÓJ. 


To piękne zdrojowisko 
znajduje się w powiecie 
skim, przy magistrali, 3 
towice z Dzied. posiada do- 
godne połączenia kolejowe i auto- 
busowe z Katowicami, Goczałkowi 
ce posiadają jedną z najsilniejszych 
solanek jodo - bromowych.i dobrze 
urządzony dział leczniczy i kąpie- 
lwy. 

Ceny tegoroczne zostały obniżo- 
ne w stosunku do rokn zeszłego, a 
tanie kuracje ryczałtowe obejmują 
całkowite koszta pobytu i kuracji i 
organizowane są w ciągu calego 
sezonu letniego, 

W tym roku zdrojowisko powięk 
szą swój zakres leczniczy, wprowa- 
dzając kąpiele borowinowe, celowo 
waupełniające kurację zolankową. 

(roczałkowice - Zdrój z roku na 
rok zdobywają sobie coraz liczniej 
szą frekwencję. 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


Ministerstwa komunikacji 

roku bieżącym wprowadziło 

szereg ulg sezonowych 

na kolejach, zarówno na szla- 

kach podmiejskich jak i daleko- 
bieżnych. 

Poszczególne dyrekcje kolejo- 
we otrzymały już odnośne okól- 
niki i omawiane niżej ulgi kole- 
jowe 

już obowiązują na sezon letni. 

Jako inowację wprowadzono 
t zw. 

BILETY WYCIECZKOWE. 
Są one przeznaczone dla ty 
którzy pragną niedzielę 
dzień świąteczny spędzić poza 
miastem w jednej z określonych 
miejscowości lelniskowych. 

Dła Łodzi wybrano niestety 

tylko trzy takie miejscowości, 
a mianowicie 
Grotni| Kolumnę i 


w 


Rokiei 


18.VL. =, GLOS PORANNY" = 193 


Ministerstwo komunikacji wprowadziło bilety wycieczkowe 


Bilet wycieczkowy nabyć można 
wyłącznie w dwie strony, przy 
zastosowaniu dość znacznej zniż 
ki, wynoszącej 33 proc. Bilety 
wycieczkowe będą sprzedawane 
już po godzinie 12-ej w sobotę, 
lub dzień przedświąteczny, 
w kasach kolejowych i biurach 
podróży. Wyjazd więc nastąpić 
może po godz, 12-ej, powrót na- 
tomiast nie wcześniej jak w nie- 
dzielę lub święto, o godz. 24-ej. 

Bilet wycieczkowy ważny jest 
na wszystkie bez wyjątku po- 
ciągi. 

Zniżone w ten sposób ceny bi 
letów w obie strony wynosić bę- 
dą: 

do Kolumny: 1 zł. 80 gr. 

do Grotnik 1 zł. 60 gr. 

do Rokicin 2 zł. 70 gr. 


upoważniające do dwukrotnego 
przejazdu dziennie, w relacjach 
nie przekraczających 100 klm. 
Bilety te ważne są więc 
do wszystkich stacji, leżących w 
promieniu nie większym jak 100 
kim. od Łodzi 
z tym warunkiem, że mogą być 
w ciągu tygodnia tylko dwa ra- 
zy dziennie korzystane do 
podróży tam i napowrót. Bilety 
takie wydawać będą biura po- 
dróży i kasy kolejowe po złoże- 
niu fotografji i wniesieniu odpo- 
wiedniej opłaty. Są one ważne 
od poniedziałku do niedzieli 
włącznie, przyczem podróżny 
musi jechać drogą najkrótszą. 
Ceny tych biletów ulgowych 
do bardziej uczęszczanych miej- 
seowości letniskowych pod Ło 


Inną inowacją są bilety 
ODCINKOWO - TYGODNIOWE 


Bziś 
i a a ia 


dziś nabyć los w kolekturze 
J. Wolanow, Piotrkowska 11 i 72 


wczoraj nadeszła do Łodzi 


W dniu wczorajszym p. prez. | 
Głazek otrzymał z ministerstwa | 
komunikacji akt nominacyjny 
na stanowisko prezesa dyrekcji; 
kolejowej w Wilnie, podpisany 
przez min. płk, Ulricha. 

Akt ten brzmi następująco: 

„Do pana inż, Głazka Wacława 

w Łodzi. 
Mianuję pana z dniem 1 lip- 
ca 1936 roku prezesem dy 
rekcji kolei państwowych 
w Wilnie. 
Minister komunikacji 
płk. Ulrich, 
z tym dekrelem 
już w dniu ju- 
. Głazek r 


mu następcy p. wiceprezydento: 
wi Godlewskiemu. 
Dziś poraz ostatni inż. Gła 


| 


| 


1-ej klasy. Losów po- 
wiele, Radzimy jeszcze 


przewodniczyć będzie zebraniu 
rady przybocznej. Spodziewana 
jest mowa pożegnalna. 


NINO MARTINI, KRÓL RADJA, 

Kiedy umarł Caruso, a niedługo po- 
tem wielka Pawłowa, zdawało się, że 
nie znajdą się godni następcy. Przez 
długi czas na estradach | deskach te- 
atralnych nie ukazywał się nikt, kogo- 
by można było porównać z te 
ma zgasłemi gwiazdami tańca i 
"u, — 

Dziś dopiero wyłoniły się dwie oso- 
by, które pretendują do sław dwojga 


dzią będą następujące: 
do Andrzejowa 1 zł. 80 gr. da 
Gałkówka 3 zł. 10 gr. do Zduń- 
skiej Woli zł. 6.70, do Justyno- 
wa 2 zł. 80 gr., do Grotnik 4 zł, 
do Strykowa 4 zł. 60 gr., do Ża- 
kowie 4 zł. 30 gr., do Kolumny 
4 zł. 30 gr. do Łasku 5 zł. 50 gr. 
Wreszcie ważne są 
ULGI TURYSTYCZNE NA PRZ) 
JAZDY 1.00 500 KLM. 
i gitymacji człon» 
tw 


skiego, Polskiego 
ku narciarskiego i Polskiego to- 
warzystwa tatrzańsko - krajo- 
znawczego. 

Z bardziej uczęszczanych mi 
scowości wymienić należy nastę 
pujące stacje, do kl h wyje: 
dżać mogą posiadacze biletów 
1.000 i 2.500 klm.: Biała, Lipnik, 
Bystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Druskieniki, Goczałkowi- 
ce, Iwonicz, Jaremcze, Jastar- 
nia, Jastrzębie - Zdrój, Orłowo, 
Kołomyja, Muszyna, N. - Targ, 
Płock, Puck, Rabka, Rymanów, 
Skole, Truskawiec, Ustroń, Hal- 
Jerowo, Worochta, Wisła, Zako- 
pane, Zaleszczyki, Zwardoń, Že- 
giestów. 

Ceny biletów turystycznycn są 
następujące: 


wielkich poprzedni 
Jedna z nich to— 
amerykańskiego rad 
głos według najwi 
posiada tę 
śmiertelnego 
to — Anita Lou 
kranu i dwukrofn 
sów piękności 


w. 
ino Martini, król 
, tenor, którego; 
szych znawców, | 
rę co głos nie- | __ 
nta, druga 
zda 
laureatka kankur- | 
urządzonych 


137. DZIWNI PETENCI 

Przychodzili również mniej 
niewinni goście. Kilka razy mó- | 
wiono nawet, że mało brakowa- 
ło do zamordowania kardyna 

Wrogowie Jego  Eminencjii 
twierdzili wprawdzie, że kardy 
sam niezdarnie zainscenizo 
wał le zamachy mordercze, aby 
ię pod tym pretekstem móc 
mścić. Ale ministrowi niezawsze 
trzeba wierzyć, a jego wrogom 
tembardziej. 

Jednak to wszystko nie prze- 
szkadzało kardynałowi do przed 
siębrania bardzo częstych noc- 
cieczek, bądź aby wrę- 


r" y zące konferencji z 
królem, bądź też, by pertrakto- 
wać z jakąś tajemniczą osobisto- 
$ której z rozma 
dów nie chciał przyjmować w 
swoim pałacu. Osobistej odwagi 
nie mogli mu odmówić nawet je 
go najgorsi wrogowie. 


138. KTO TAM? 
Muszkielerzy podczas oblęże- 
nia nie mieli nie do rohoty i dla- 
tego prowadzili wesoły tryb ży: 
Nasi trzej pr. ele, któ- 
ież pozostawali w bar- 


1.000 klm. poc. zwykły III kl. 
25.80, II — 37.90, poc. pośp. 
II k 2.90, LI kl. — 49.00, 
2.500 klm. poc. zwykły II kl. 
51,—, II — 76.30, poc. pośp. 
II kl, — 65.20; H kl. — 97.50. 
Warło zaznaczyć bilety nar 
ciarskie otrzymać mogą w Łodzi 
członkowie „Makabi“, która na- 
do Polskiego związku nar- 


dej chwili otrzymać urlop nawel 
po apelu. 

Pewnego wieczoru — d'Artag-| 
nan niestety miał akurat służbę | 
w eskapa adzi 
„iału — Atos, Portos i Aramis 
powróciil do domu z oberży 
Pod czerwonym gołębniki 
którą to oberżę Atos odkrył do- 
piero przed kilku dniami. 

Cwałowali szosą, _ owinięci 
szczelnie w swe płaszcze, z ręka- 


jacielskim stosunku z 
panem de Treville, mogli w każ- 


30 a 3 
„masek gazowych 


W Anglji przygotowanych zosta: 
nie wkrótce przeszło 30 miljonów 
masek gazowych dla ludności cy- 
wilnej na wypadek ataku z powie. 


trza Już do końca r. b. będzie 
przygotowanych zgórą pół miljona 
ludzi da czynności związanych z 
odparciem ataku gazowego. Co dwa 
tygodnie kończy kursy instruktor- 
skie w specjalnej szkole w Fallield 
trzydziestu ludzi, którzy obejmą póź 
niej stanowiska instruktorów w 
swoich osadach i miasteczkach ro- 
dzinnych. Wkrótce zostaną też 
otwarte nowe szkoły instruktorskie, 
o EuEGzEnADDaacaSA 


NAJTAŃSZE WYCIECZKI 
= DOÓ= 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1—167 od zł, 210,— 


WYQIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 
i BUŁGARII 
ZG, 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


S PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-57 
R 


Ż. T. K. (WÓLCZAŃSKA 36, TELEF, 
21-53) b 
Najbliższe wycieczki: w dniu 2 
czerwca b. roku — dwudniowa wy- 
cieczka do Kalisza, Goluchowa i Szezy 
piorna. 
3-dniowa wycieczka nad morze. — 
W dniu 28, 29 J 30 czerwca b. r, odbę: 
dzie się B-dniowa wycieczka do Gdy- 
Kuźnicy, Jastarni, Juraty, Helu, 
ska i Sopot. Nieposiadający po- 
iadczonego obywatelstwa winni się 
iej do 19 b, m, 
į 29 b. m. — Ż-dniowa 
wycieczka do Teofilown i Tnowłodza. 
Informacje i zapisy w sekretarjacie 
je w godz. 10 — 


1 


z datem 
mione kolonje tur; 
kawe w Kużn 
m, Zakopane 


a półwyspie 
1 Druskienikach, — 
ki kolejowe ine 


mi na r rewolwe- 
rów i czuj ię rozglądając, a- 
by nie wpaść w jakąś pułapkę. 

| Mniej więcej kwadrans drogi 
[przed wioską  Boinar usłyszeli 
[nagle stukot kopyt, a po chwili 
ukazali się dwaj jeźdźcy, którzy, 
zilrzymali swe konie i jakby 
się zastanawiali, czy m 
chać dalej przed siebie, 
zawrócić, 


f eljeton 


Dwie kobiety 
i dwaj mężczyźni 


(Prof. R. 1 de K. siedzieli ze swo- 
jum: żonami w kawiarni. Pózniej 
udali się ua spacer za masto, dà- 
my szły 1aprzód, panowie za niemi). 


O CZEM ROZMAWIAŁY PANIE? 

— Co rohisz latem? 

— Jeszcze się jakoś nie mogę zde- 
cydować 

— Chyba nie zostaniesz w domu? | 

— Ale gdzie! Tylko nie wiem je- 
szcze co wybrać: Neapol czy Lon- 
dyn- W Neapolu hędzie może teraz 
va gorąco, a w Londynie, obawiam 
, że teatry będą zamknięte. 
A ty? 

— Ja oświadczyłam mojemu mę 
żowi, że wybrałam Paryż. Moje toa- 
lety są już prawie na ukończeniu. 
Mam wspaniałą białą suknię wie- 
czorową, mówię ci — bajka, Także 
druga żorżetowa nadzwyczaj uda- 
na, 

— Kto ci szyje suknie? 

— Zamawiam w  pierwszorzęd- 
nym magazynie, A ty? 

— Ja ubieram się też tylko w 
pierwszorzędnych domach. Jedną 
suknię mam z tlamizolu, czwartą z 
białej welny, całkiem zahafiowaną. 

— Cieszę się już 1a myśl o lecie, 
Wyjadę na pełne dwa miesiące. 

— Ja chciałabym wrócić dopiero 
z końcem września. 

— À twoja służha? 

— Zostawiam w mieszkaniu. To 
wprawdzie trochę drożej wypada, 
ale przynajmniej mam tę pewność, 
że wszystko zastanę w porządku. 

— Ja zabieram pokojówkę. Ku 
charkę wyślę na urlop, choruje tro. 
chę ostatnio. 

— Chciałabyś jutro wyjechać ze 
mną na spacer? 

— Niestety, mam tyle sprawan- 
ków, modniarka, szewe, rozu- 
miesz, przed wyjazdem... 

— Szkoda, pojechałybyśmy au- 
tem za miasto. 


0 CZEM ROZMAWIALI 
WIE? 

— Jestem w rozpaczy. Moja žo- 
na hyła wczoraj na wsi, żądają 110 
złotych za pokój z  używalnością 
kuchni. 

— Ja mam na szczęście krew- 
nych na wsi, którzy nas chętnie 
ugoszczą. Ale, niestety, nie mają 
wolnego pokoju. Dali nam do dyspo 
zycji obszerną pralnię. Możemy ją 
zamienić na letnią sypialnię, musi- 
my tylko zawieźć tam trocnę mebli, 
In wypadnie bardzo tanio. Będzie- 
my im tylko płacili za jedzenie. 

— To się nazywa szczęście. A co 
twoja żona? 


PANO. 


— Początkowo nie była zachwy- | 


cona, ale już się ż tem pogodziła. 
Zre: na wieś nie potrzeba toalet, 
sprawia sobie tylko sukienkę u do- 
mowej krawcowej. 

— Moja żona przerabia sobie ze- 
szloroczną suknię, 

- Podczas nieobecności mojej 
żony. nie potrzeba mi posługaczki, 
posprzątam sobie sam i przyrządze 
adanie, a obiad zjem gdzieś na 
mieście. 

— To tak jak u mnie. Wiesz co? 
Może byłoby taniej i wygodniej, 
gdybyśmy razem mieszkali i jadali 
wspólnie obiady. 

— Doskonały pomysł. 


Jeszcze 


dzisiaj pomówię a tem z żoną. 
F. Molnar. 


RYTRO! WOROCHTA! 
Kolonje akademickie Towarz. 
Słuch, Prawa U. J. K, Lwów. 
Rytro w Pieninach nad Popradem, 
Malowniczo położony pensjonat 
Hja, Wikt pięciora 


Żyd. 


na za turns 88 zł. Zniżki kolej. 75 


proc. w obie strony, 

Worochła. Pensjon Halina“ i 
„Howerla”, wśród gór i lasów n/Pru- 
lem. Wikt pierwszorzędny pięciorazo 


piee i 
sierpień. Ce Wyjaz- 
dy codziennie na czerwiec ki kot. 
z każdej miejscowości w obie 
je: Tow 
Lwów, ul. Majec- 


ys czerwice. 


Prawa, 
kiego 3, lel. 283-44, 


Żyd. Słuch, 


Crand- 
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dak sie podróżuje do Tomaszowa 


Skandaliczne irakiowanie 
funiscjonarjuszy auto 


| Kilkakrotnie notowaliśmy na ta- 


(mach naszego pisma o lekceważe- 


niu swych obowiązków przez służ- 
hę firmy „Arbon” przedsiębiorstwa 


| zarobkowo - autobusowego na tra- 


| 


sie Tomaszów Maz. — Warszawa. 
— Lekceważedie to przybrało pra- 
wie 
| ku dniami pasażerowie, którzy wsie 
dli do autobusu wspomnianej firmy 
(który przepisowo winien był wyru 
szyć z postoju w Warszawie o g. 
| 20, wyjechał o 21), celem udania 
| się do Tomaszowa, zwrócili uwagę 
| służ bie samochodowej, że autobus 
ten z powadu zniszczonego stanu 
nieodpowiedni jest na podróż 
szczególnie podczas nocy, i może 
spowodować niepożądane wypadki. 
| Służba uwagę tę zlekceważyla. 
Przewidywania pasażerów w pew- 
nym stopniu sprawdziły się. Kilka- 
krotnie autobus z powodu nieodpo- 


1986 r. o godz, 2.30 popoł. 
w nieutulonym żalu 
Uprasza się o nieskładanie kón 


Wczoraj odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona światowenmiu 
kongresowi żydowskiemu, który 
ma się odbyć w Genewie dnia 
sierpnia b. r. Licznie zebranym 
przedstawicielom prasy informacji 
dzielił dr. Tartakower. 

„W światowym kongresie żydow- | 
skim nie wezmą udziału rewizjoni- 
ści i agudyści oraz z drugiej stro- 
ny komuniści i bundowcy, Mimo ne 
gatywnego ustosunkowania się wy 
żej wymienionych organizacji, świa | 
towy kongres żydowski 
wie przyjąć ma bardzo szerokie roz 
miary. Chodzi o to, aby kongres 
ten został przyjęty przychylnie 
przez żydów w Folsce, Zależy to 
w dużym stopniu od intensywności 


zostały już utworzone we wszyst- 
kich większych miastach. 

Łódź, jako największe skupiska 
żydów w Polsce po Warszawie, nie 
powinno zawieść pokładanych w 
niej nadziei, 
| Komitet łódzki powstał miesiąc 
i rozwinął juź ożywioną dzia 
Nawiązano już kontakt ze 
wszystkiemi żydowskiemi organiza 
| ejami. Amhicją łódzkiego komitetu 
jest, aby nie dopuścić do waśni 
więdzypartyji 


(CAPITOL 


D 


smsy: 54 


BALKON 


| Początek o g. 6-ej 


I Teatr" „Rozmaiiośi 


Dziś poraz ostatni 
prsebojowy program p. m 


telefon 
112-25 


kandaliczne formy. Przed kil- | 


Po długich i cięskich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany 
mąż. nasz drogi ojciec, teść 


b. p. EMANUEL ABERSTEIN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzis, w czwartek, dnia L8 czerwca 


8 i 


w Gene- | 


pracy komitetów lokalnych, które | 


KRÓLEWSKA 


z Dolores Del Rio lien 


l Nadprogram: Dżwiękowy dodatek P. A. 7, 


Mea Kapojer” 


pasazirów przez 
usowych 


wiedniego funkejonowania maszy- | autobusu). Pasażerowie zmuszeni 
ny zmuszony był stawać w drodze | byli wśród nocy szukać we wsi 
w szczereni polu, celem naprawy. | chętnego wynajęcia wozu, i za po- 
Zabrnąwszy nareszcie ze znacznem | mocą tej prymitywnej  lokomacji 


opóźnieniem do osady Lubochnia, | dostali się do Tomaszowa. 
autobus nie mógł dalej ruszyć, W 
związku z tem pasażerowie miedzy 
innymi. przemysłowiec m. Tomiaszo 

| wa, p. Michał Zylber oraz radny p. 
| Antoni Zylber zwrócili się do służ- 
|by autobusowej z prośbą o telefo- 
uiczne żądanie z Tomaszowa przy: 
słania stacjonującego tam autobu 
|su pasażerskiego tej firmy, celem , 
przewiezienia pasażerów do Toma- | 
szowa. Słuszna ta prosba została 
odrzucona. Następnie na żądanie | jazd hilety były numerowane odpo 
zwrotu różnicy ceny biletu z Lu- | wieduio do numeracji miejsc w 
bochni do Tomaszowa za 10 kilo- | autobusach i sprzedawane były w 
metrów, pasażerowie otrzymali od- | kolejności, celem uniknięcia między 
powiedź że zainkasowanych pienię. | vgłasza, mi się pasażerami nie 
| dzy nie zwraca się. (Zapłata za prze | porozumień. 

| jazd odbywa się przy wsiadaniu do | 


Czas najwyższy, szczególnie obec- 
nie podczas lata, kiedy ruch pas: 
żerski na tym szlaku bywa bardzo 
ożywiony, by odnośne czynniki po- 
uczyły kierowników sp. akı 
hon”, mającej monopol na tej ira- 


swych obowiązków 
Nastepnie bezwzględnie wskaza: 
nem jest hy sprzedawane na prze- 


i dziadek 


przeżywszy lat 76. 


z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia WZAŻE 


dolencji, 


ı Komitet łódzki przeprowadza ; nie dop do wzajemnych wi 
przedewszystkiem wielką propagan šni. Pol będzie mogła wysłać 
dę. Szereg najwybitniejszych osobi | na kongres 35 delegatów. Dąż 


stości łódzkich ofiarowało już ko- się będzie do stworzenia jednolitej 
|mitetowi swoją pomoc. Komitet 
łódzki zwraca również pilną uwa- 
(Be na prowincję. W tym celu ko- 
mitet lódzki wysyła tam delega- 
| tów. Komiteiy w Polsce przygoto- | 
| wuja się już de prowadzenia kam- 
| panji x wyborczej. Wybory mają by 
| jaknajbardziej demokratyczne. Pra 
wo głosu będzie miała każda osoba 
która ukończyła 17 lat 
| grupowanie polityczne i 
będzie miało prawo wystawić swo- 
| je własne listy. Każde ugrupowanie | sytuacji gospod 
| będzie mogle propagować swoją li- le organiza 
| stę, jednakże czynić to będzie mu- | gospodare 
sialo kulturalnie. W żaden sposób ' ces. 


Konferencja z sezonowcami 


w sobotę przed południem w magistracie 
la zwołana zosta 


| eków na EA Łódź jako mia- 
sto robotnicze, wiuno nadać odpo- 
wiednie ob! 
| wemu, A wig 
| w nioski poł 


przedstawione 
walki 


| spodarcze a 


ruzej żydów. 
jeh 


Konferencja 
ta w  zyiązkui z memorjałem ko- 
wiązkowej nade- 
słanym do zarządu miejskie 
Omawiana będzie kwestja 
trudnienia ntualnego pre 


W sobotę, o godzinie it rano 
odbędzie się w sali konferencyj. 
nej zarządu miejskiego konf 
rencja z sêzônow 


mi. w któr ja: 


z ramienia miasta weźmie udział 


p. wiceprezydent Godlewski 
mowania strejku oraz sprawa 
odciążenia sezonowców 
skreślenie podatku specjalnego! 


z ich poborów. 


ziś! przeż | 


FAWORYTA | 


a miejski wy 
tę zapolrzebow: 
Zav 


słał ostatnią 
nia do Funduszu Pracy. 


kronika ra ona 140 nazwisk sezonowców 

š 09 $ z listy nadesłanej przez związki. 

A 4 W ten sposób w Łodzi zatrud- 

Il. — o: ji. |nieni zostaną wszyscy: sezonow 
z Ø |cy. uprawnieni do pra 
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Ciebie tańcZĘ : 


od 54 gr. -2 Zł. © "sx „ 
— Joto potegnalna premjera! 


Ceny 
zniżone 


sie, o odpowiedniem traktowaniu | 


| dyplerów 


wiatowy kongres żydów 


rozpocznie się 8 sierpnia w Genewie 


ę | Stok 


cze kón gresowi świato 


wyższą radości 


ARARAT" V 


ORZECZENIA SĄDU NAJWYŻ 
SZEGO W SPRAWACH PRACOW- 
NICZYCH. 

Sąd najwyższy orzekł, że praco: 
dawcy przysłuzuje prawo niezwłocz. 
mia umowy, gdy pra- 
wskutek. nieszczęśliwego 
wypadku lub choroby jest niezdol- 
ny do wykonywania swoich obo- 
| agu okresu dłuższego 
[niż trzy miesiące, chociażby stawił 
| się w zakładzie pracy: 

I 
| 


W innem orzeczeniu sąd najwyż- 
szy ustalił, że zapłata za pracę w 
godzinach nadliczbowych należy się 
tylke wówczas, gdy chodzi o pracę 
| wyjitkowo dozwoloną, lub gdy pra 
|codzewea wat ił sią pracą 0ra- 
cownika. Samo wykonywanie więk 
szej pt nie dowodzi tak 
wzbogacenia się. 


| „ŚPIYW okręgowy 


1 15 szerwca r, b. 


rożpu" 
mor- 


2 s 
skiej i kolonj 
ta Pauowski 


Zakońezonie spły 
zery 


u odbędzie się 
na jeziorze Go: 


W programie zakończenia prze. 
widziane e £ 
| zwiedzani or moty- 
tówkiuni, poczem nastąpi 1ozds 


uczestnikom 


Nowe mafurzys ki 


W gimmazjun E Jaszuńskiej. 
niowej świadectwa doj 
otrzymały następująco  abiturjent 
ki: Cywiesz H., „ Kotun K. 
Krakowska M.. Sze, eż s, Waj 
Ch. Wantek P, Zylborhowy 


oše 


SZA PLACÓWKA HANDLU 

WA ŁODZI. 
mastit 

powodzenia 


cie naszem donm towa 
sum pray Widzewskiej 
> (Rokie z do 
jami 10 1 6. 
ujemnica ta jest jednak lats 
do rozwiązania,  Dyrekej 
W je się 4+ma kard 
+ wielki wybór, tanim 
jakość towaru i 
zdołały bez 
p serca log 
która stalt za- 
Nie dziw 


polnia sale Koustuau. 
> Konsum, dzięki temu sta? 
kute jszą placćwką han 


X SZYBKO SIĘ 
| Tysiace ludzi 


z dogod 


korzysta jąć 
cia niewątpliwie zna- 


Telefun- 
. (mbasaddor lub Special i to za 
po kursie 100 za 
i robiła 


po: 
1100, a w 
len wspaniały sprawunek, Wystarczy 


le la 


on im na w obda; ich naj 


ką może wogóle 
radjo współczesne. 
ystko jest faktem ni 


„dać 


i także, którzy mieli okazje 
wspaniałego tonu tych apa- 
o świalowym zasięgu. Jeżeli do 
tychczas mie mają Telefunkena, cze- 
zwlekają, mogą go nabyć natych 


ię dowiadujemy, okres 
aratów Telefunken, prz 
iowem pokryciu pożyczki 

| zbliża ku końcowi. 

Jeszcze ostatnie dni! 


i NABRZMIENIE WĄTROBY 

| ekarskie prace naukowe stwie! 
użycie naturalnej wody 
ej Franciszka Józefa usu 
atroby, podwyższa 
mo- 


sprze- 


materji i krążenie krwi. 


dź, 18 czerwea 1936 


GŁOS HANDLOWY 


$łowa uznania min. Romana dla Łodzi 


(Dokończenie — początek na str. 


nictwa przez handel, który obecnie 
został odsunięty od pomocy Banku 
Akceptacyjnego. 

6. W myśl postulatów wysunię- 
tych na komisji dyr. Martina oraz 
na naradzie gospodarczej należaio- 
by stworzyć komisję dla spraw kan 
dlu przy ministerstwie przemysłu 
i handlu, 


członków dele- 

pkomieciya przemawiał pre 

p. Chari, przedstawiając po- 
y drobnego handlu. 

jąc p. ministra Romana 

w imieniu centrali związku drob 

nego kupiectwa, p. Chari. pod- 


Jako ostatni z 


kreślił rolę drobnego kupca, któ 
ry wpływa na wzrost konsum- 
i 


formowanie rynku we- 
. Również i w zakre- 
sie świadczeń publicznych drob- 
ny handel d a na sobie po- 
ważne obciążenia. Tak więc w 
roku 1934 handel I i II kat. na 
terenie okręgu łódzkiego wyku- 
pił 15552 świadectwa przemysło 
we, podczas, gdy drobne ku- 
piectwo — 82.704 patent 

Drobne kupiectwo dź 
tar bezrobocia i 
kszego handlu, który 
chodzi do niższych katego 
Ustawodawstwo gospodarcze re- 
alizowane jest bez udziału drob 
nego kupiectwa, o czem świad- 
czy, np. ordynacja wyborcza do 
izb przemysłowo - handlowych. 

Postulatem zasadniczym drob- 
nego kupiectwa st zagwaran= 
towanie mu spokojnej pracy. — 
Szkoły zawodowe specjalnego ty 
pu dla tej kategorji handlu, bez- 


pośrednie kredyty i ochrona lo- 
TEO ETTE E 


Wzrost eksportu 
o 50 procent 


Na podstawie danych delegatury 
łódzkiej państw, inst, eksportowego 
eksport włókienniczy z okręgu łódz 
kiego w maju wyniósł 361,987,90 
kg. łącznej wartości zł. 2.713,873,56 
co w porównaniu z kwietniem wy- 
kazuje zwiększenie się ilości wywie |y 
nionych kg. o blisko 25 proc, 
zwiekszenie się wartości wywiezio- 
nych wyrobów o bisko 50 proc. 

W kwietniu r. b. eksport ten wy- 
nosił 288,324,24 kg., wartość zaś 
wywiezionych wyrobów 1,834,691,20 

Na pierwszem miejscu pod wzglę 
dem ilości wywiezionych towarów 
znajdowała się w dalszym ciągu 
Anglja, na drugiem — Holandja, na 
trzeciem — Związek Połudn. Afryk. 
Pod względem wartości wywiezio- 
nych towarów na pierwszem miej- 
scu znajduje się Holandja, na dru- 
giem Anglj 
Połudn. Afryk, 


2009%06409909009047090009090 


Wycieczki 
morsicie 
Londyn i Amsterdam 


od 7 do 16.-VII zł. 210.— 
$tolice Państw 
Bałtyckich 


od 12 do 19.-VII zł. 230.— 


Fiordy Norwegii 


vd 19 do 30.-VII zł. 330.— 


Do Sztokholmu 


od 23 do 17.-VII zł 90— 


Zniżki indywidualne 
do Gdyni 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
+4490040993020090090090990 


ga cię- 


pauperyzacji 
prze- 


a, na trzeciem Związek | 


1-ej) 
katorów — uzupełnia te postu- 
laty. 


Min. Roman, po wysłuchaniu 
postulatów kupiectwa stwier- 
dził, że będzie się do nich odno- 
jsił z całą życzliwością. Oczywi- 
jsta, postulatów tych nie roz- 
strzygnie na kolanie, ale ma na- 
dzieję, że stały kontakt z życiem 
praktycznem stworzy warunki 
dla wzajemnego zrozumienia i 
realizacji tych postulatów, 

Zetknięcie jego z praktycz- 
|nem życiem gespodarczem, któ- 
re nastąpiło w tem mieście 


Restrykcje dewizowe i trud- 
[ności przy imporcie bawełny 
zwróciły baczniejszą uwagę kół 
przemysłowych na zagadnienia 
kompensacyjne. 


Praktyka dotychczasowa, — 
w okresie restryk- 
cji dewizowych, odsłoniła nie- 
właściwe funkcjonowanie apa- 
ratu kompensacyjnego i zre- 
dukowała nadzieje, łączone z 
kompensacją bawełny, Import 
kompensacyjny jest małą częś- 
cią ogólnego importu bawełny 
dla łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego. 


Jak wiadomo, umowa kom- 
pensącyjna z firmą Mac Faden 
przewidywała import w wyso- 
kości 50 proe, zapotrzebowania 
Łodzi na bawełnę. W praktyce 
macfadenowska bawełna nie 
stanowi nawet 15 proc. całego 
importu bawełny; trudności 0- 
brotu kompensacyjnego z ame- 
rykańską firmą są, zdaniem 
sfer zainteresowanych, nie 
przypadkowe i nie przejściowe, 
są raczej trwałe. Na przeszko- 
dzie stoi przedewszystkiem nle 
wielki eksport nasz do Amery- 
ki. Jeżeli, według umowy z 
Mac Fadenem, przędzalnik łódz 
proc. zapotrzebowania po 
ZY pokrywać bawełną Mac 
Fadena, to nie może on korzy- 


EEG RATA LG BACHA = TLP SĘ J 
Rynek prywatny 


W dniu wczorajszym tendencja 
dla papierów dywidendowych — za 
wyjątkiem akcji Banku Polskiego 
— hyła na giełdzie 
utrzymana. Na łódzkim rynku pry* 
watnym akcje Banku Polskiego ule 
gły zwyżce o 100 punktów, docho- 
dząc do 104 w płaceniu, 105 w żą- 
daniu. 

Pozostałe papiery wartościowe 
w obrotach prywatnych notowano: 
6 proc. pożyczka dolarowa 74 w 
płaceniu, 75 w żadaniu, 4 proc. po: 
życzka dolarowa 50.50 = 51, 3 


premjowa pożyczka inwestycyjna 
i 68,50 — 70, 5 proc. łódz 
kie listy zastawne serji X K. 47,50 
—4, 7 proc. pożyczka stabilizacyj 
na 55 — 55.50, 3 proc. pożyczka bu 
dowlana 24,50 -— 25,50, 4 proc. po 
życzka inwestycyjna 49 — 51. 

Obroty papierami wartościowymi 
na łódzkim rynku prywatnym w 
dalszym ciągu cokolwiek zwiększo 
ne papierami państwowymi złoto- 
wymi, natomiast obroty nieduże pa 
pierami procentowymi  dolarowy- 
mi przy tendencji słabszej dła 6 
proe. pożyczki dolarowej, a przy 
tendencji mocniejszej dla akefi Ban 
ku Polskiego, 6 proc. pożyczka do- 
larowa znowu uległa zniżce o 10% 
punktów, spadając do 74 w place- 
niu, 75 w żądaniu, Pozostałe papie- 
ry wartościowe, którymi dokonywa 
i no obrotów na łódzkim rynku pry 
watnym, kursów swoich nie zmieni 
ty. 


l 


warszawskiej į 


proc premjowa pożyczka inwesty- | 
cyjna I emisji 68 — 69.50, 3 proc. | 


PIĘKNEM POD WZGLĘDEM 
SWEGO WYSIŁKU GOSPO- 
DARCZEGO, 
będzie niewątpliwie poważnem 
ogniwem we współpracy na 

przyszłość. 


RADA HANDLU ZAGRANICZ- 
NEGO. 

Po audjencjach p. minister po 
| dejmowany był śniadaniem, po- 
|ezem w godzinach przedwieczor 
[nych wziął udział w obradach ra 
| dy handlu zagranicznego. 

Po obradach rady handlu za- 
granicznego p. minister podej- 
mowany był czarną kawą. 


stać z tej bawełny, jeżeli jej ce- 
ny i warunki są mniej dogod- 
ne, aniżeli innych dostawców: 
ceny ! warunki na rynku surow 
ca bawełnianego są elastyczne 
i zmienne. Zagraniczne domy 
awełniane dla utrzymania swo 
jej konkurencyjności zmuszone 
są przysłosowywać ceny i wa- 


gdy warunki i ceny ustalane na 
podstawie obrotu kompensac: 
nego mają charakter raczej szty 
wny. 

Obroty kompesacyjne z Bra- 
zylją rokują, zdaniem naszych 


Przędza haweł 
Drobny i średni przemysł 
Według informacji średnich 

i drobnych zakładów przemy- 

słu włókienniczego w Łodzi, 0- 

statnio wystąpiło na rynku nie- 

pokojące zjawisko, które przy- 
czynić się może do unierucho- 
mienia drobnych i średnich za- 
kładów włókienniczych, We- 
dług tych informacji od dłuższe 
go czasu ceny przędzy bawełnia 
nej kształtują się pod znakiem 
tendencji mocniejszej, która 
spowodowała zwyżkę cen. Śred 
ni i drobny zakład przemysło- 
który chce nadal produko 
wać, zmuszony jest zakupywać 
przędzę bawełnianą po cenie 
droższej, jakkolwiek nie jest w 
stanie uwzglednić tej zw M 


Wycieczki do: 
Wiednia 


25—30 czerwca od zł. 


Czerniowiec 
25—VI. NAA, ka; 


Rygi 
26—30. czerwca od zł. 98.- 
Zniżki do Gdyni 
Zapisy przyjmuje 
ORBIS, Piotrkowska 18 
tel, 249-40 


wy, 


1 


Szybka pomoc 
PRZEWÓZ CHORYCH W 


PROZA 


runki do konjunktury, podczas | 


lekarska we wszystkich 


W godzinach wieczornych p 
minister wraz z otoczeniem cpu- 
ścił Łódź. 


Wczoraj odbył się w Łodzi 7 
zkolei zjazd związku izb prze- 
mysłowa - handlowych. 

Obrady poświęcone były pra 
wie wyłącznie sprawom, które 
omawiały onegdaj komisje ad- 
ministracyjno - prawna i skarbo 
wa związku. 

«Na radzie handlu zagraniczne |* 
go omawiano sprawę ustawy} 
słandaryzacyjnej, kwestję orga- 
nizacji targów i wystaw, wysłan 
ników zagranicznych i t. d. 


' Ostrożnie zkompensaciami bawelny! 


Dotychczasowe wyniki handlu są niekorzystne 


informatorów, stosunkowo 
skromne nodzieje. W grę wcho- 
dzi m. in kwestja parytetu cen 
na korzyść bawełny amerykań- 
skiej. Są bowiem okre: gdy 
ceny i warunki amerykańskiej 
bawełny są  dogodniejsze od 
brazyli, 
Centralnem zagadnieniem im 
portu hawełny jest nie rozsze” 
rzenie obrotu kompensacyjne- 
go, lecz znalezienie dostawcy 
surowca odpowiedniego gatun- 
kowo dla produkcji łódzkiej, o- 
raz zbywanego na dogodnych 
warunkach kredytowych. 


niana drożeje! 
przeciwko przędzalniom 
kalkulacji, każda najmniejsza | 
|choćby zwyżka cen tkanin go- | 
towych w obecnych warunkach 
spowodować mogłaby zupełny 
zanik obrotów. 


Licząc się z tem średnie i 
drobne zakłady przemysłowe 
kontentują się znacznie mniej- 
szym zyskiem, byle nie podra- 
żać tkanin. Niektóre zakłady 
wielkiego przemysłu. posiadają 
|ce przędzalnie i tkalnie, równo 
legle ze zwyżką cen przędzy ha- 
wełnianej. obniżyły ceny niektó 
rych gatunków tkanin baweł- 
| nianych, wypierając w ten spo- 
sób z rynku produkcję drob- 
nych i średnich zakładów prze- 
mysłowych. 


ższą sytua 
cja, w dniach najbliższych od- 
będzie się zebranie średniego i 
drobnego przemysłu włókienni- 
czego, na którem omówiona bę 


f| dzie akcja w kierunku zabamo- 
wania tych zjawisk 


*39340709074000040900000 


Jroszki 


” MIGRENO- NERONE, 


GUTEK 


ZASTOSOWANIE: 


GRYPA; ZY ZRDJENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWit.p. 


PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 


LEGJONOW 6 (Zielona) 
speejałńnościach 
OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


Funduszu obrony morskiej 


Łódź, 18 


ż 
| 


Rynek_pieniężn 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej. 

Na dzisiejszem »ebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Wóśrsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy. 
mana, przy obrotach _ ogranioao- 
nych. Całkowite zapotrzebowanie 
na dewizy pokrywał Bank Poli 5) 
W tranzakcjach między B: 
Polskim a bankami dewizowymi w 
notowano następujące kursy dewiz. 
Amsterdam 359,45 (plus 10), Berlin 
213,40, Bruksela 80,95 (plus 3), Lon 
dyn 24,75 (—1), Nowy Jork 682, 
Oslo 134,36, Paryż 35,01, Praga 
21,97, Sztokholm 188, Znrych 
11 „90. Bank Polski płacił za walu- 
ty obce: dolary amerykańskie 5,29 
Anry, kanadyjskie 5,26, franki fr. 
84.92, ti i szwajcarskie 171,40, 
gijskie 89,70, floreny holen 
je 58, 45, funty angielskie 
guldsny gdańskie 99,80, Ro- 
tony czeskie 19,50, korony duńskie 
118,30, korony norweskie 133.70, ko 
rcny szwedzkie 137,35, liry włoskie 
| 59, marki niemieckie 130. marki nie 
inieehie w srebrze 130, marki fiń. 
160, pesety hiszpańskie 61,57 
ingi austrjackie 98. 


AKCJE. 

| Dla akcji tendencja byla slabit 
| przy obrotach ogranlezonych; Noć 
towano: Bank Polski 103, Cukier 


U [M 
(—75), Starachoni 
Drobne tranzakcja 


Haber- 


50 (—50). Lilpop w 
Modrzejńw 
ce 34,25 (—25). 
dokonano, a nie notowano: 
busch 4459 (—50), 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten 


deneja była niejednolita, przy 
ych obrotach 3 proc. inwe- 
stycyjną, 7 proc. stabilizacyjną, 5 


Ji pół proc, 


Warszawy (nowetmi), No 
| towano. 


4 i pół pror. dolarowa 
50 50(plus 25), 8 proc, inwestycyjna 
T emisja 68,50) (—5 
69.50, serja IL em. 
100), 5 proc. konwersyjn: 
25), 6 proc. dolarowa T4,50 (—50) 
T proc. stabilizacyjna 55. 50 odcinki 
po 500 dolarów 56,75(plus 75), 4,1 
pół proc. poznańskie 42 (plus 50), 
w złotych w złocie 47.75 (plus 50) 
t i pół proc. Warszawy 53,50, 5 
proc, Warszawy stare 55 — 55,38, 
5 proc. Warszawy nowe p -— 

3,75 (plus 50). 5 proc. Łodzi nowi 
17.50 (—25). 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wezorajszem zebraniu 
wem w Łodzi notowano: 
© Sprzedaż Kupno 
69.25 75 
5 
1.00 


giełdo 


Inwest. 1 em. 
Inwest. 2 em. 
Dolarówka 

Konwersyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Pols 
Tendencja słaba 


6x 


Do 
104.00 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 
„czerwiec 1 


Loco 11. lipiec — 
ień 11.68, 
październik 11,27 — 29, listopad 11.27, 
grudzień 11.25, styczeń 1125, luty 

11.25, marzec 11.26—27, kwiecień = 


|11.27, maj 11.28, 


l 


LIVERPOOL 

Loco 6.82, czerwiec 6.45, lipiec 6.35, 
sierpień 6.24, wrzesień 6.24, paździer- 
nik 6,02, listopad 5.94, grudzień 5.93, 
[styczeń 5.93, luty 5.93, marzec 5.93, 
kwieci 1, maj 5.91, czerwiec 5,90, 
lipiec 5.90. sierpień 5.89, wrzesień 5.81 
k 


Egipska: loco 8.87, 
dziernik 8.58, listopad 
46, marzec 8.38, maj 8.34, 1 

Upper: loto 7.89, lipiec 


lipiec 8.66, paž- 
58, styczeń — 
ec 8.34, 
paź- 


65, 
dziernik 7.05, listopad 6.93, styczeń — 


6.92, marzec 6.93, maj 6.1 iec 6.99 


ALEKSANDRIA 


| 


Sakkelaridis: lipiec 15,79, listopad 
15.68, styczeń 15.23. 
Ashmouni: czerwiec 13,64, sierpień 


13,25, październik 12.63, grudzień — 
12.46, luty 12.39, 
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AOSAN MRTE TOK TW PZK TTC ER 
Zadaj i kupuj wszędzie znaczki| >lask — to potęgo 


Polski 


Nr._166 


Karnecik modnisi 
pd ak ak 


Go nosimy 
na wywęzasach ? 


Typowy strój aa przedpołudnie 
musi być pomyślany w ten sposób, 
łeby go można było nosić wszę- 
dzie, bez względu na to czy będzie 
się w miejscowości górskiej, mor- 
skiej czy w uzdrowisku. Jest to ko- 
stjum, składający się z sukni o moc- 
no wyciętych plecach i żakiecika. 
Najbardziej nadaje się do tego no- 
wy rodzaj płótna. Nie jest to już 
owo zeszłoroczne zgrzebne płótno, 
gniotące się i ponure w kolorze, 
lecz wykwintna tkanina przerabia- 
na jedwabiem, który tworzy deseń. 
Te nowe rodzaje płóciea są nieco 
droższe, ale zato nie gniotą się i są 
dużo estetyczniejsze. 

Obok tych stereotypowych ko- 
stjumów modne są również płócien- 
ne garsonki we wszystkich pastelo- 
wych kolorach, jak: niebieski, różo- 
wy, lila, żółty itp, Ostatnio chętnie 
przybieramy różowy kolor szczegó- 
łami w kolorze lila lub łączymy ró- 
żowy z niebieskim, Kolor traktowa 
ny jest jako neutralny, tak, że 
każde przybranie odpowiada mu. 
Do tego rodzaju garsonki odpowied- 
ni jest kapelusz z panamy, płótna 
lub piki. Pantofle również pożąda- 
ne są z płótna, ewentualnie przybra- 
nego skórą. 

Ostatnim wyrazem mody jest luź- 
ny trzyćwierciowy płaszcz z białego 
włochatego materjału. Plaszcz taki 
jest uniwersalnem okryciem i może 


być noszony do każdej bez wyjątku | 


tualety, Rozumie sie, że płaszcz ten 
nie zastąpi długiero ciemnego okry* 
cia, bez którego nie sposób się 
obejść. Impregnowany płaszcz lub 
peleryna z ciemnym aksamitnym 
kołnierzem i takimiżguzikami są 
również nieodzowną częścią garde- 
roby letniej. Biały smoking jest na- 
dal bardzo chętnie noszony, przy- 
czem czarny aksamitny kolnierzyk 
i czarna crepe - satinowa bluzka 
stanowią prześliczne jego uzupełnie- 
nie. Jedwabne płaszcze o fantazyj- 
nych butiastych rękawach są w dał 
szym ciągu modne i chętnie noszo- 
ne przez panie, które nie łubią cho 
dzić „do tigury”. 


Popis 

w szkole muzycznej 

W niedzielędnia 21 czerwca 1936 
r. o wudz. 12 w Bali łódzkiej szkowy 
muzyczrej przy ul. Piotrkowskiej 
53 odbędzie się popis uczniów I. Cy 
vyna _ (tortefian) i E. Marksona 
(Skrzypce. W programie: Grecza- 
ninow: a) „Tęsknota”, b) „Rozbćj 
nicy” — wyk, Tadeusz Ludwik 
Besser. a) Beethoven: Sonatina 
Gtdur cz. ra, b) Wollenhaupt — 
Polonez— wyk, Qelinka Lewinów- 
na, Söchtliog: Concertino — wyk. 
Jerzy Lipszyc, 3) Mendelssohn: Gon 
dellied. b) Haydn: Temat z warja- 
cjami — wyk. Irenka Rosentha- 
lówna, Beethoven: Menuet — wyk. 
Unka Zalbe, a) Haydn: Sonata 
D-dur cz. Ia, b) Wollenhaupt: Scher 
zivo — wyk, Fryda: Klatkiewiczów , 


na, Mehul - Burmester: Gawot =) 


wyk. Bronka Zalbe, Chopin: Polo- 
nez A-dur — wyk. Mieczysław Ba- 
biacki Beethoven : Sonata cis-moll 
(„Księżycowa”) — wyk. 0. Nafta 
linówna. 

m m m 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
powrócił 
Cegielniana 7, tel. 
Przyjmuje od g 8 — 10, 12—2, 
_*_niedziele I święta od 9 1 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENGROLOGIGZNA 


chor. skórne i weneryczne 


przyjm.: 8 =D w.; w niedz, 9—1 pp. 
Panie przyjmuje kobiefa lekarz 


SIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


141-32. 
5—8 


Nadchodząca niedziela przynie- 
sie dalsze zacięte boje o mistrzo+ 
stwo łódzkiej kl. A. Po ubiegłej 
niedzieli remisowej, tym razem za- 
tówne pretendenci do tytułu mi- 
strzowskiego jak i maruderzy do- 
tożą wszelkich starań, by wyjść z 
zawodów obronną ręką i zdobyć cen 
ne punkty. 

Na boisku ŁKS-u leader tabeli, 
ŁTSG, zmierzy swe siły ze „strzel- 
cami”. „Białoczarni* przechodzą 
obecnie spadek formy, w przeci- 
wieństwie do „strzelców, którzy 
poprawili się znacznie. Dla ŁTSG 
zawody niedzielne są stawką o dal- 
sze prowadzenie w tabeli, to też 
przewidujemy gre ciekawą & prze- 
dewszystkien zażarta, 

Zwycięzcą metz" 
ŁTSG. 

Na boisku Widzewa, o godz. 11 
gospodarze gościć będą benjamiaka 
kl. A., Burzę, tóra jest rewelacją 
tegorocznych mistrzostw Łodzi. 

Drużyna pabjanicka, nie jest jed- 
nak zbyt groźnym zespołem, posia- 
da tylko kilku wartościowych za- 
wodników (Happe, Bauer, > Rau- 
chert, Gahlert) i w Łodzi powinna 
ulec drużynie robotniczej, która na 
własnem boisku gra znacznie lepiej. 

W najbliższą sobotę, dnia 20 bm. 
na boisku Widzewa o godz. 17.30 
Makabi spotka się z zeszłorocznym 
m 


twnujemy 


i 


dnia 
Łodzi 
z te- 


W przyszły czwartek, 
25 b. m., reprezentacja 
rozegra mecz piłkarski 
społem Belgradu. 

ŁOÓZPN. przywiązuje do te- 
go spotkania dużą wagę. W ce- 
lu ustalenia reprezentacji na- 
szego miasta, w dniu dzisiej- 
szym na boisku Widzewa roze 
grane zostanie spotkanie 
dwuch teamów reprezentacyj- 
nych, zestawionych przez kapi- 
tana związkowego p. Cylla. 

Na meczu obecny ES ró- 
wnież trener PZPN., p. Olto. 

Drużyny wystąpią skła- 
dach: 

Team A: Lass, Gałe Flie- 
gel, (rez. Frankus), Pi owi 
szewski, Pegza, Świętosławski, 


Ekspedycja 


Do Berlina pojedzie ma 


w 


nowił zgłosić na igrzyska ekspedy- 
cję, składającą się maksimum ze 
136 osób. Pozatem pojedzie dwuch 
kierowników i po jednym kierowni 
ku każdej gałęzi. 

Dotąd zdecydowane zostały na- 
stępujące zgłoszenia: 

Lekkoatletyka: 200 mtr. Śliwak, 
400 mtr, Binakowski, 800 mir, 
1.500 mtr. Kucharski, 5 kim. i 10 
kim. Noji, maraton Garncarz, Mary- 
nowski, Fialka, marsz Bieregowoj, 
| wzwyż i dziesięciobój  Pławczyk, 
tyczką Sznajder t Marończyk, trój- 
skok Lukhaus, oszczep Lokajczyk 
i Turczyk, kula Heljasz, Siedlecki i 
Glerutto. Panie: 100 m. Wałasiewi- 


ji 


czówna, dysk Wajsówna,  oszczep 
Kwaśniewska, 

Zapaśnicy: waga piórkowa, lekka i 
półśrednia, 


Szermierka: kpt. Segda, kpt. Do- 
browolski, kpt. Suski, Sobik, Za- 
czyk, dr. Papee, kpt.  Szemliński, 
Kantor, Frantz i dziesiąty wyłonia 
ny z eliminacji. 

Strzełanie: pistolet do sylwetek i 
tarcz oraz karabin. 

Hippika; konkurs konia i skoki. 

Kolarstwo: 4 szosowey i ew, tan 
den 3 


Dwa icamy Łodzi 


grają dziś mecz treningowy przed spotkaniem |: 
z Belgradem 


Polski komitet olimpijski posta- | 


18.VL — 


mistrzem Łodzi, Union - Touringiem | 
„Białoniebiescy” nie zrezygnowali 
jeszcze z kl. A. W ostatnich zawo- 
dach wykazali znaczną poprawę | 
lormy.  „Fioletowi* _ pretendują 
znów do tytułu leadera tabeli. Prze 
widujemy grę ciekawą. Obie drw 
żyny mobilizują do powyższego | 
spotkania swych najlepszych zawod | 
ników. 

Na boiska Wimy o godz, 17.30 
spotkają się trużyny Wimy i WKS, 
Drużyna fabryczna wykazałe w za- 
wodach z ŁTSG znaczną poprawę | | 
Tormy, to też winna bez trudu po- , 
konać słaby zespół „wojskowych”, 
który nikłe umiejętności piłkarskie 
nadrabia jedynie ambicją. 

W Pabjanicach na boisku KE o 
godz. 11 grają PTC z ŁKS Ib. 

Pabjaniczanie grają obecnie zna- 
cznie lepiej. Atak z Kostowskim i 
Mielczarkiem często gości na polu: 
karnem przeciwaika, w przeciwień- 
stwie do „czerwonych”, gdzie na- 
| pastnicy gubią się pod bramką i ma | 
lo strzelają. Własne boisko i pu- | 
hliczność przemawiają za zwycię- | 
stwem gospodarzy. 

£ 

W niedzielę odbędą się dalsze za- 
wody o mistrzostwo łódzkiej kl. B. 

Na boisku WKS-u o godz. 17.30 
leader tabeli Zjednoczone spotka | 
|się z outsiderem Bar - Kochbą, z 


„Lewandowski, Król i 


Mikołaj- 


y Happe, 
zyk, Triebei, Tribe 
zule, Milczarek, Szaj 


Klimczak, K i 
Rezerwowi: Bergman, Uer, 
Kowalski, Chojnacki oraz 


wszyscy uczestnicy grupy tre- 
ningowej Otta. 


Mecz odbędzie się 0 godz. 


18-ej. Sędziować będzie p. 
Wardęszkiewicz. 

Mecz reprezentacji Łodzi z 
Budapesztem, wyznaczony na 


dzień 29 b. m., został odwoła- 
ny, gdyż ŁOZPN. nie mógł zna 
leźć drugiego przeciwnika dla 
węgrów, 


na igrzyska 


ksimum 136 zawodników 
Plywanie: ew, 4x200. 
Wioślarstwo: jedynka, dwójka 
podwójna, trójka ze sternikiem i 
bez, czwórka ze sternikiem. 
Piłka nożna: drużyna z 15 zawod 
ników. 
Koszykarze: 8 zawodników. 
Bokserzy: reprezentacja 6 wag. 


Pięciobój pań 
o mistrzostwo okręgu 


W najbliższą niedzielę, 21 b. m. 
odbędzie się » godz. 10 przed piei 
dniem na stadjonie Kruszendera w 
Pabjanicach pięciobój xobiecy o mi | 

strzostwo okręgu. 

W zeszłym roku tytuł mistrzyni 
okręgu, a następnie mistrzyni Pol: | 
ski zdobyła Kwaśniewska z ŁKS-u, 
która wobec 'łoskonałej formy, w 
| jakiej się obecnie znajduje, wynik 
swój zechce poprawić. 

Na pięciobój kobiecy o mistrzo- 
stwo okręgu składają się następują 
ce konkurencje: bieg 100 mtr., skok 


rząd 


„GŁOS PORANNY* — 1936 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Czy ŁTŚG utrzyma prowadzenie? 


Pięć meczy A-klasy i trzy spotkania B-klasowe w niedzielę 


którą winien „zyskać wysokocytro- 
we zwycięstwo. 

Na Turze o godz. 17.30 gospoda 
rze grają z Hakoahem. Drużyna ro- 
botnicza marzy o tytule mistrzow- 
skim i dołoży wszelkich starań, by 
wyjść z niedzielnego spotkania zwy 
cięsko, Tur musi jednak wystąpić 
bez swego doskonałego zawodnika, 
| Kwiatkowskiego. Zwycięzcą meczu 
typujemy gospodarzy. 

W Zgierzu miejscowy Sokół! goś- 
cić będzie Huragan. 


lepiej, to też winni bez nadwyręże- 
via pokonać odmłodzoną, lecz stabo 
grającą drużynę Huragann. 


Nie przyjęto dymisji 
zarządu ŁOZPR 


Jak donosiliśmy, w swoim 
czasie, na skutek niedoszłego 
czwórmeczu szczypiorniaka w 
|Łodzi, odwołanego niemal w 
ostątniej chwili z powodu zlek 
ceważenia imprezy przez 
Sląsk, Poznań i Kraków, za- 
łódz okręgowego 
zydszku cj podał 
ę do dymisji, j 
ie do PZPR 
jrunkach nie widzi mo 


dalszej owocnej pracy. 
dymisji 


Sprawę zarządu 
łódzki 
tnierm swem posi 


ym czasie posiedzenie, 
na którem zapadnie det 
do ewentualnych dalszy 
ków. 


Szkoda pzasu!.. 


dwa 


Mamy do zanotowania 


W Łodzi bawi trener PZPN. 
p. Otto, który trenow: 
wodników zaaw; Ce 
juniorów oraz prowadz 
kłady dla kierowników 


ge! kj ji 
piłkarskich, | 


Na onegdaj y był 
trening piłkarz o kil- 
ku z pośród wyznaczonych kil 
kunastu. 

Wieczorem, na godz. 7 wy- 
znaczony był wykład dla kiero 
wników. O pół do ósmej przy 
szedł jeden. Wykład odwoła- 
no. O S-ej przyszła jeszcze kil 
ku. ale już zrezygnowano 
pracy. 

"Trener Otto otrzymuje gru 
be wynagrodzenie. Czy ni: 
szkoda pieniędzy i jego czasu 


Łódź—Pomorze 


o puhar Polski 


2 


dów ćwierćfinałowych o puhar Pol 
eki na dzień 2 sierpnia b. r. 
Do ćwierćlinałów zakwalifikowa 
ły się następujące reprezentacje: 
Poznań — Wilno. 


Zwycięzca meczu Lublin -— Kra- 
ków — z Warszawą. 
Stanisławów — Liga. 
Pomorze — Łódź. 
* 
Zarząd PZPN postanowił rozpo- 


|cząć pierwsze rozgrywki pierwsze- 
go rzutu mistrzostw okręgowych 
w dniu 12 lipca b. r. 

Wobee powyższego, do dnia 5-g0 
lipca muszą być wyłonieni mistrzo 
wie okręgów. 

+ 


wdal, skok wzwyż, rzut kulą t rzut 
oszczepem. Poza Kwaśniewską naj 
prawdopodobniej będą startować | 
Wajsówna (Sokół, Łódź) Materzan ; 
ka (Zjedn.), Stomezewska (Wima) i, 
| Skorupińska (TESJ) i in. 


Zarząd PZPN zawiesił resztę ka- 
ry b. reprezentacyjnemu bramka- 
rzowi Polski, Krukowi (Ruch), po 
otrzymaniu dodatkowych wyla» | 
śnień i dowodów w sprawie wykro 


Zyierzanie grają z meczu na mecz |; 


Postanowiono, dymisji łódzkich | 
ją 
Zarząd łódzkiego związku 
„wola w tej sprawie w naj 


ma za jz 


Zarząd PZPN ustalił termin zawo |) 


11 


Posirzelił żonę 
przez nieostrożność 


Tragiczay wypadek miał miejsce 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem w 
domu przy ulicy Przędzalnianej 86. 

Lokator tego domu Pluta — czy 
ścił swój rewolwer. W czasie ma 
uipulowania przy broni. padł strzał, 
Kula ugodziła w lewy staw barko 
wy zuajdującą się w pokoju żonę 
Pluty — 28-lefsią Ludwikę, która 
została przewieziona do szpitala. 

Pluta został zatrzymany do dy- 
spozycji władz. 


| 
] 


EATREMUZYKA 


GYRULIK 


nanje zapre- 
szlagierowy 


go zainteresowania 
„Kio zab 


- w niedzielęy o 

2-ej w poludnie po cenach 

gr, ilo 1.85) 

nach vajniższych pas 
ed 


TEATR ROZMAITOŚCI 


we 


tex a godz. 9.15 
» Kapojer”, Jutro pe 


publiczne 
Paul 


;Chevslia 
| stein 


kursy tenisowe 
Zapisy w Makabi 
cja tenisowa Mekabi podaje 
zym ciagu 
y teniso- 


ie, Kars obejmuje 40 lekcji 
kierownictwem tachowego instruk- 
tora i odbywa się na ko; h pry- 
| watnych przy W 
| Pomorskiej, 
udziela pekaj 
| ciuszki 21, todzienuie 
jatkiem niedziel, od 18 do 22. 


imi, plaża i bi 
się duĉem powadze- 
niem. Dyrekcja przeprowadziła sze 
teg udoskonateń, które 
za adowoleniem przyjęte prze 


niana 2 razy 
jest buiet, a 
muzyką x piyi. 
Ceny wejścia są b. niskie, a: lo 
| warzystwom sportowym i młodzie- 
ży szkolnej przysługuje specjalny 
rabat. 
440000406040003100360000 


SPROSTOWANIE 


W rubryce ofiar, do 


wkradła się pôi 
no „Zandłerówa”. 
ardlowa 


|od najmniejsze] ilości dostareza 
B. Rubinek, Południowa 39, 


skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
LS (CYNA 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tal. 127-0. 


9r.—2p. 4—8w.przyjm. Dr. Z, Rakowski 


' czenia wymienionego zawodnika. 


wezwania na mlasto 
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duż jutro nastapi 
otwarcie 


Cyrku Sfaniewskich -- miasteczka lilipufów 


USERS w Łodzi, na placu przy ul. Ks. Bandurskiego 8. CEMER 


TA PT eT Ze z A RÓĘ 


| TEDE 
i Ogłoszenia draine | 


a e) 
$Ë Hanka i wychowanie i 
ff honta | wychowanie ff 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
"Tel. 171-28. Zastać można od 
1.80—8. Lekcja 1 ał. 14—3 


|| Uzńrowiska E 


-"WŁODZIMIERZÓW 
Pensjonat „TRZY bibJE“ 


'ajemanowej i Russakowej. 
Piękne położenie, blisko plaży. 
Dla młodzieży opieka. 
Elektryczne oświetlenie ! 
Informacje; Narutowicza 41, 
telefon 163-17, Russak. 


W TEODORACH, w pięknie 
położonej willi do oddania b 
lanio kilka mieszkań. (Bezpo- 
Średni dojazd autobusem z Ło 
dzi). Wiadomość: Tel. 149- 


PRZYJMĘ na pensjonat do G 

Stary - Warchałów Da 
wakacji młodzież w wieku 
uym, Wiadomość; Bronka 
wa, P, O. W. 20 (dawniej zam. Trau- 
ta 111. 


Nr. 2282. | 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególniona nieruchomość w Łodsi położona 
obciążona pożyczką Towarzystwa, za niesapłacone raty wraz z raległościami, wystawiona z0- 
stała na sprzedaż przez publiczną licytację, odbywać się mająca o godz. J1-ej zrana przed ni- 
šej wymienionym notarjaszem przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Zbiór objaśnień ł warunki llcytacyjne znajdują slę w księdze hipotecznej odpowiedniej 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane 


W związku z wyznaczeniem przez Sąd 
Okręgowy w Łodzi dodatkowego terminu spraw 
dzenia wierzytelności w upadłości firmy „Ja 
kób Goldberg i Pinkns Heiman“ w Aleksan- 
drowie oraz jej współwłaścicieli Jakóba Golde 
berga i Pinkusa Heimana, Mendla Goldberga, 
Lajba Handelsmana i Borucha Szlamy Han 
delsmana — syndyk tymczasowy tejże upadłości, 
adwokat Kazimierz Hartman (Łódź, ul. Nawrot 
8) wzywa wszystkich wierzycieli, którzy w 
pierwszym terminie sprawdzenia nie zgłosili 
swych wierzytelności, aby zgłosili obecnie do 
dnia 1 lipca 1936 roku tytuły wierzytelności, 
osobiście lub przez uprawnionych pełnomocni 
ków, w kaneelarji syndyka tymezasowego. 

Sprawdzenie wierzytelności w ostatecznym 
terminie odbędzie się w dniu 2 lipca 1936 
roku w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Plae 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15 o godz. 13. 

Zebranie wierzycieli upadłości, w eelu za: 


ony dla aprzedaży był świątecsnym, »prsedaż odbędzie się 


Licytacja roz 
pocznie się 
od sumy 

al. gr. 


Przed 


nierucho- netarjuszem Dnia 


mości 


warcia układu lub zawiązania kontraktu związ- 
kowego wyznaczone zostało przez Sędziego 
Komisarza na tenże dzień 2 lipca 1936 r. godz. 
13.30 i odbędzie się również w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, pokój Nr, 15, 

Syndyk tymczasowy 
(-) Kazimierz Hartmar 


adwokat 
EZ Z 


Sygnatura IV Km. 887 | 36 


B. Witkowskim | 4 gierpnia 


Sienkiewicza | 36.000 | 270.000 


Łódź, dnia 2 czerwca 1936 roku. 
DARE PERLO TF 1 E OTE TEM ORO ZORRO ROD 


[o sora 1] 


PLACE w pobliżu ul. Pabjanie. 
kiej ed 600 metrów do sprzedania, 
Przystanek tramwajowy na miejscu. 


Kupujcie 
z Hi źródła 


Wielki wybór: 


OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Otton Krause, Łódź, Pabjanicka Komornik Sądu Grodzkiego w £o- 
ni: A 969—6 WY. dziecięcych ŁÓŻEK komodowych dzi, rewiru rin Stefan Zajkowsk 
ae ŁÓŻEK. metalowyc| WYŻYMACZEK mający kancelarię w Łodzi przy 

5 e MATERACY wyścielanych marki „Rubber” ul, Narutowicza 35 na zasadzie 
GABINET NOWOCZESNY okazyj- ||] MATERACY sprężyn. LODÓWEK art, 602 K. P. C. ogłasza, że dnia 23 
nie do sprzedania. Tel. 117-49 10 — „Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW czerwca 1956 r. o godz. 12 w kods 
12 4— 7. ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn przy ul. Piotrkowskiej 98 


w fabrycznym DOBROPOL” Łódź, Plotrkowska 73 odbędzie się 2ga licytacja rucho 
— — składzie w w podw. Tel. 159-90 mose, asleżących do firmy „Whołe- 
orth* Dom Towarowy Śp. z 0. o, 


składających się z 40 lamp _ sufito- 


PI. MESIE GMINOM MZCANCZJE 


(kurs 4-roletnił 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


12. WŁODZIMIERZÓW. Najlepszy 
odpoczynek dla młodzieży szkolnej 
w renomowanym pensjonacie kolon 
Ji „Kmita”. Dziennie zł. 2 gr. 75. | Urbach, Piotrkowska 33. 


Informacje: Al. Kościuszki 31 m. 
14 Józefsonowa i 6 Sierpnia 10 m. 
36 Krzakowa. 


wydział tkacki (kurs 3-letni) 


Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej iród żydów 
w Łodzi, ul. Pomorska 46/48, tel. 163-80 


Egzaminy wstępne rozpoczną się W poniedziałek, 
dnia 22 czerwca 1936 r. o godz. 10-ej rano. 

Zapisy kandydatów przyjmuje i informacyj udziela 
Sekretarjat codziennie od godz. 10-ej do 1drej. 


DYREKTOR. 


Jedyne kino piej Genjalna nasza 
w ogrodzie rodaczka 


RAKIETA | —- 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Kino-Teatr 


„SZTUKA |. 


sarika 16. Tol. 140-72 
Pocz. 4, 6, 8i 10 w. 
w sob, niedz, i święta o 12 


Wielki dramat miłosny 


Następny pro. 


a 3 
KINO TEATR: 


METRO 


PRZEJAZD: 2 
L] 


Poc. o 6 


E a E e E 
Dziś premjera! 


Emoeja! 


| 


POLA NEGRI 


w areydziele filmowym osnutem na tle procesu, 
który miał miejsce w roku 1930 w Warszawie 


na tle rewolucji franeuskiej 


W rolach głównych znakomity LESLIE HOWARD oraz przepiękna MERLE OBERON 
„CASINO DE PARIS* z AL JOLSONEM 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Sensacja! 


ZAGUBIONO porttel bronzowy w g 


tramwaju nr, 15, zawierający do- 


| 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 


ZAGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej za nr. 40538 na zł. 
15 na nazw. Ch. Segała, Przejazd 


Lokale Ø 


wód osobisty, zezwolenie na broń i | POKÓJ słoneczny frontowy na II 
legitymację związku pracowników | pietrze, umeblowany lub bez na jed. 


umysłowych 
Grinsztajn, Zagajnikowa 16 (Dru: 
skienicka 4), oraz ph oki 


o 4, w niedziele i święta o 12-ej, 


na nazwisko A. M.) ną lub dwie osoby do wynaję: 


Wiadomość: Erlich, ul. P. 0. W. 20. 
front, TI piętro. 000—8 


wych, maszyny do wybijania czeków 
i kasy ogniotrwałej 
na rzecz firmy „E. Becker i Sp" 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1200— 


Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu | czasie 


wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 30.5, 1936 r. 


Komornik (-) Zajkowski 


Baczność Letnicy 
Wiśniowej Góry, 
Stróżewa i Kraszewa! 


„Głos Poranny“ można otrzy- 
mać codziennie o g. 7 rano 
w willi Kawuli, naprzeciw 


chłodni u gazeciarza Jamnika 


ewa 


MAZUR 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr, 


Bilety ulgowe ważne. 


gram: 


SAMOCHÓD 99 


Napięcie! Tempo! 


SZKARŁATNY KWIAT | “7o 


dy uczta dla kinomanów! 3 godziny niebywałego entuzjazmu! 
MARGARETA SULLAVAN — bohaterka filmu p. t. 


NA ZGLISZEZACH SZCZĘŚCIA 


Film, który odsłania tajniki policji amerykańskiej w walce z gangsterami p. 


W rolach głównych: 


ANNA SHERIDAN 
FRED MAC MURRAY 


Silne momenty | 


Ceny miejsc: = 
I — 4.09 
II — 

III — 50 fr, 
ulgowe 70 £r, 


EKEKKEKJ 
‘KINO TEATR. 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Pocz. 0 5 
EREE NEAD 


„Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Prennmerafa iian: w. 


datkami wynosi w Łodzi 4.60, za odnoszenie — 
40 qroszy, z przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł 9.— 


w redakeja nie zwraca, 


Redaktor odp dawnictwo „Pra 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 3 szpaltj: l-sza strona 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. Ka zastrzeżenia miejsca 


2 si Reklamy tekstem 


(ste. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsze ogłossenie al. 1.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


100) 


Za ogl: 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
abełaryczne lub fantas. 


wydawnicza sp z ogr odp. Eugenjusz Kronman. 


najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


dodatk. 307o. 


12 sł, Ogo 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


